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Nadeslane -a nie zamówione przez Redakcję reko 
pisy będa swracane autorom jedynie wówczaa. gdy, 
dołączone zastana znaczki pocztowe na opłacenie pre 


syłki zwrotnej. 
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Zbombardowano trzy okręty bojowe, krążownik i szereg lotnisk. 


(=) Berlin, 18 marca. — Naczelna ko- 
menda armji niemieckiej donosi: 

W godzinach wieczornych dnia. 16 mar- 
ca br. dokonało lotnictwo niemieckie, przy 
użyciu więkezych eił, ataku na północno- 
zachodnie wybrzeże Angliji I zaatakowało 
część floty brytyjskiej, zgromadzonej w 
Scapa Flow, Tutaj traflono bombami I 
ciężko uszkodzono conajmńloj cztery okrę- 
ty wojenne w tem trzy pancerniki. wojen- 
ne i Jeden krążownik, nadto prawdopodo- 
p uszkodzono dwa daleze ekręty wo- 
enne, 

Poczatem zaatakowano | obrzucono bom- 
bami lotniska w Stromnee, Earth Houso 
I Kirkwall oraz jedno stanowizko dział 
przeciwiotniczych. Pomimo silnej obrony 
ze strony nieprzyjaciela niemieckie samo- 
loty bojowe powróciły bez strat. 

W dalszym siągu komunikat naczelnej 
komendy armji niemieckiej donosi, że w 
dniu 15 marca br. na południowy zachód 
od Zweihriicken odparto nieprzyjacielski 
patrol wywiadowczy, natomiast niemiecki 
patrol wywiadowczy w dniu 16 marca br. 
na odcinku Saary bez wlaenych strat wy: 
sadził w powietrze francuską plocówkę 
obserwacyjną. | 

Ponadto niemieckie lotnictwo odbylo lo- 


. Morzem Półw 
"szekcią Praner. a MeMo 
aparaty myśliwskie zaittzalify na zachód- 
od Breisach froncuski balon "na uwięzi, 
który spadł w piemieniach. 


Brytyjska admiralicja nie, mogła prze- 


milczeć potwiertizenia nowych sukcesów 
niemieckiego lotnictwa nad Scapa Flow. 


Wypadki „zderzenia się" 
czierech okrętów angielskich. 


(=) Amsterdam, 18 marca. Jak donosi 
„Daily Telegraph* miały miejsce w ciągu 
ub. czwartku dwa wypadki zderzenia się 
okrętów, mianowicie parowiec angielski 
„St. Briac“ (2.312 t. r.) zderzył się w zató* 
ce Southampton 2 okrętem „Sumersotshi- 
re“ (9.648 t T.), zaś na morzu Iryjskiem 
otarł się „Duke of Bothesay* (3.812 t. r) 
z okrętem rybackim „Vireo“. 

Okręt „St Briac“ ulegl uszkodzeniu tak 
poważnemu, że musiał zawrócić do portu. 
Jaki bos spotkał pozostałe okręty, o tem 
w Londynie całkowicie przemilczają. 


Szwedzki parowiec zaginął 
na Atlantyku. 


(=) Sztokholm, 18 marca. Szwedzki paro- 
wiec „Norma“, pojemności 1022 ton zaginął 
od 2 września wraz z załogą, licząca 18 ludzi. 
W tym dniu parowiec wypłynął z ładunkiem 
soli z Gibraltaru, udając się do Szwecji. 


Jeszcze jeden okręt brytyjski 
poszedł na dno. 


(=) Bruksela, 18 marca. — W ub. piątek 
na morzu Północnem, w niewielkiej .odle- 
głośći od pływającej latarni morskiej 


Sytuacja znacznie zmieniła się 
na Korzyść Niemiec. 


„Wechingten Post" o ekutkach pokoju 
eowlecko-fińekliego. 


(=) Waszyngton, 18 marca. — Jak glebo- 
kie wrażenie wywarło zawarcie ukłądu po- 
kojowego sowiecko-fińskiego na rząd Sta- 
nów Zjednoczonych, świadczy artykuł 
dziennika „Washington Post“, zbliżonego 
do sekretarza stanu Hulla. Artykuł, ogło- 
azony w piątek stwierdza, że element c:a- 
su na skutek zawarcia pokoju między Ro- 
sją sowiecką i Finlandją pracuje obecnie 
na korzyść Niemiec. 


Westhinder został storpedowany, a naste- 
pnie zatopiony, parowiec angielski „Ael- 
rose" (2.473 t. r.). Fakt zatopienia wspom» 
nianego okrętu potwierdzili kapitanowie 
holenderskich okrętów „Netty“ i „Katha- 


rina“, którzy w piątek wieczorem przyby- 
fi do portu Eko. 

Na pokładzie -„Melrose* przebywało 23 
ezłonków załogi, z której to liczby o 18-tu 
brak wszelkich wiadomości. 


Angilja nie jest w stanie 
budować nowych olkcręłtów 


Wszystkie doki zajęte są naprawą uszkodzonych statków. 


(=) Kopenhaga, 18 marca. Dziennik „Faudreiandet" "otrzymał doniesienie z Am- 
stordamu, I£ w Angiji zatrzymano budowę wszyetkich nowych ekrętów. 


Wiadomość ta w szczególności stwier-| wodem tego faktu jest to, że bardzo wiele 


dza, iż marynarze przybywający. 


tam -z) ar 


elgkich okrętów zostało w. ostatnich 


Anglji opowiadają, że nlumal  wstystkie j tyżodniach uszkodzonych wskutek naje- 
doki anglelskio były zmuszono wstrzymąć | chania na miny albo od bomb lotniczych. 


pracę około budowy nowych okrętów. Po- 


Holandja wstrzymje komanikacjęokrętową 


Z powodu nicbczpicczcńsiw 
grożących u angielskiego „wybrzeża śmierci“ 


(=) Amsterdam, 18 marca. -—- Jak done- | ` Zarządzenio wspomniane obowiązuje aż 


el „Telegraaf” Szta 
holenderskie] wydał w drodze tolograficz= 
nej instrukcję dla. wszystkich towarzystw. 
Żeglugi morekiej, aby niezwłocznie wstrzy- 
mały komunikację okrętową.. 


b genoralny marynarki | 


do odwołania i zostało podyktowane tro- 
ską o los kretów. które odbywając podró- 
że w kierunku Auglji są narażane na nie 
bezpieczeństwa. 


Danjazamierzauwolnić się 
od zależności angielskiej. 


, (~): Kopenhaga, 18 marca. — Pismo „Kri- 
Ugerevue* zamieszcza list wystosowa- 

ny do redakcji, w którym autor domaga 
sle zmiany źródła nahywania węgla przez 
Danje, w związku z obecnemi etosunkami. 
Warunki, pod jakiemi. Danja zobowiąza- 
la się nabywać w Anglji .80 proc swego cal- 
owitego zapotrzebowania materjałów _0- 
pałowych, zdaniem pisma, Już od dawna 
etały sią nieaktualne. W razie dalszego 
kurezowego trzymania się tej umowy gro- 
zi Danji, jak to wykazało doświadczenie 
ostatniej zimy, kompletny chaos: Zamyka- 
nie fabryk i zakładów pracy, niemożność 
ugotowania strawy, brak światła, brak 


wody, katastrofalne bezrobocie, głód i'dro- 
żyzna. „I czy Danja musi się zmaleźć w ta- 
kiej sytuacji, która musi pociągnąć za sobą 
niedające się przewidzięć skutki społeczne 
i polityczne, tyłko dlatego, aby wypełnić 
układ handlowy, wytrącony oddawna bie- 
giem okoliczności z ram życiowych?*. Nikt 
nie może zaciągać wyższych zobowiązań, 
aniżeli mu pozwalają na to Jego stosunki 
materjalne, państwo Duńskie również nie 
stanowi wyjątku. Konieczna jest zmiana 
tego układu, zanim nie będzie za późno, to 
jest jak długo Danja może jeszcze sama 
dysponować swą wolą. 
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„Stanowisko Włoch niezmienione“. — „,Rełationi internationali* 
podkreśla prostołinijność polityki faszystowskiej. 


Medjoldn, 18 marca, Czasopismo. „Relatio- 
ni Internationali" w artykule wstępnym swe- 
go wydania z 16 marca, zatytułowanym „Wy- 
jaśnienia europejskie" podkreśla .na wstępie, 
że sojusz niemiecko-włoski istnieje w dal- 
szym eiągu. , 

Wizyta ministra spraw zagranicznych Nie- 
miec — pisze tygodnik instytutu dla „badań 
polityki międzynarodowej — dała powód za- 
granicą do zupełnie fałszywych i wprost 
niepoczytalnyoh wniosków. Zapomina się zbył 


często i zbyt szybko o prostolinijności polityki 
faszystowskiej. Wizyta niemieckiego ministrą 
spraw zagranicznych odbyła się w ramach star 
łych układów, które są bardzo dokładnie o- 
kreślone paktem sojuszniczym i w drodze 
dyplomatycznych konferencyj. Pozyeja Włoch. 
jest w dalszym ciągu niezmieniona. O tem, 
że przyjaźń niemiecko-włoska jest w dalszym 
ciągu żywą i prawdziwą rzeczywistością eu- 
rapejską świadczy n. p. zawarty ostatnio u- 
kład węglowy. 


Prannmerata miesięczna 450 
moszemiem do dómn 5 Zł. 


Spotkanie Hitlera | 


z Mussolinim. 


Beriin, 18 marca. — W związku z wl- 
zytą min. Ribbentropa w Rzymie nastą- 
piło przewidziane od dłuższego czasu 
spotkanie między kancierzem Hitlerem 
a Mussolinim. 

Spotkanie to miało miejsce dzisiaj 
przedpołudniem na Brennerze. 


Wzrastające niezadowolenie 
robotników w dominjach bryt. 


Powoduje je pogarszanie się sytuacji 
secjalnej. 


(=) Moskwa, 18 marca. W dominjach bry- 
tyjskich panuje również  niezadowełemie 
wśród robotników z powodu pogorszenia ich 
socjalnego położenia, wywołanego drożyną. 

Kiedy robotnicy portowi w Auklandzie na 
Nowej Zelandji odmówili pracy w godzinach 
nadliczbowych, rząd osobiście objął kontrolę 
nad robotnikami w porcie. Rząd zagroził, że 
wszędzie tam, gdzie robotnicy będą publicz- 
nie demonstrować swoje niezadowolenie, Z0- 
stanie wprowadzony stan wyjątkowy. To po- 
stanowienie rządu zakomunikował robotnikom 
minister górnictwa, który wspólnie z mini- 
strem komunikacji poprzednio zażądał od de- 
legacji robotników portowych zgody na pracę 
nieograniczoną co do czasu przy ładowaniu 
i wyładunku towarów z okrętów, „kursujących 
pomiędzy Anglją i Nową Zeiandją. 


Japonia nie może zrezygnować 
2 uporządkowania Azji WSCR. 


Kwestja uznania nowochińekiego rządu 
narodowogo. 


(=) Szanghaj, 18 marca. — Zbijając fal- 
szywe pogłoski i bledne opinie, jakoby 
brak środków mówi uniemożliwić Japonji 
prowadzenie wojny, oświadczył przedsta- 
wiciel japońskich kół wojskowych co na- 
stępuje: „Japonja nio zrezygnuje w poło- 
wia drogi z uporządkowania etosunków w 
Azji wschodniej, ponieważ poeiada środki 
na zrealizowanie tego dzieła. Japonja mo- 
że bez trudności wysłać do Azji wscho- 
dniej armję złożoną z 2 do 3 miljonów żvł- 
nierzy, a co się tyczy zapasów materjałów 
wojennych, to przy obecnem, a nawet przy 
większem jeszcze zupotrzebowaniu posiada 
Japonja wystarczające zapaey, aby móc 
are wojnę przez conajmniej 2 do 3 
at". 

W kwestji nznania nowego chińskiego 
rządu narodowego, którego ustanowienie 
przewidują w kołach poiniormowanych na 
początek kwietnia, oświadczył przedstawi- 
ciel armji japońskiej, że ignorowanie przy- 
szłego rządu Wangczingwela może pocią- 
gnąć dla obcych mocarstwa tak przykre 
naetępstwa, jak to było w ewoim czasie z 
rządem Mandżukuo. 

Pozatem przedstawiciel armji japońskiej 
wskazał na to, że pomimo noczątkowych 
odmownych deklaracyj, obce mocarstwa 
prowadzą dziś rozmowy z władzami Man- 
dżukuo. Gdyby zresztą obce mocarstwa 
próbowały zająć wobęc nowego chińskie- 
go rządu narodowego takiesamo odmowne 
stanowisko, to przykre skutki tego odczu- 
liby przedewszystkiem obywatóle tych mo- 
carstw, zamieszkali na okupowanych tere- 
nach Chin przy wykonywaniu swych za- 
wodów handlowych. 


Wszystkiego najlepszego... 
ale na odległość. 


Pomoc Chamborlalna na rzecz Finlandji. 


(=) Ameterdam, 18 marca. — W artyku- 
le pod tytułem „Dług dla Finlandji* pi- 
sze londyński „Times“, że obecnie musi się 
wiele uczyć aby okazać Finom, iż ci wszy- 
scy, którzy życzyli im jak najlepiej ha.od- 
RÓG nie będą o nich zapominali. 

więc i Finowie nie zapomną Angliji 
podobnie jak Polacy, jak Czesi i Abievń- 
czycy! Wszyscy oni przypominają sobie 
doskonale tak chętnie przyrzekaną a nie- 
dotrzymywana pomoc Anglików, którzy 
przecie zawsze stali za temi narodami, a 
obecnie oświadczają z głębi serca życze- 
nia najlepszego powedzenia.. na odległość. 


Z daanadieć ADMET 


(=) Kraków, 18 marca. 
Anglja przestała oe) Anglia Ww 
3 cja tie ochłongły po 
być wyspą. gwałtownym wstmąsie 
z powodu zżawatóla pokoju sowiećko-fiń: 
skiego i rozbiciu się ich planów rozszerze- 
nia tórenu wójny na Skandynawie, a juź 
znówu niegdyś tak potężny Albion drży 
pod nóowamni potęźnomi ciosami, wymierzo- 
neni tya razem bezpośrednio przeciw wy- 
spom brytyjskim przez niemiecką flote po- 
wietmńą. 

„Niemieckie samoloty bojowe po róż 
pierwszy w silniejszych eskadrach zaata- 
kowały dumę Anglji, jej flotę wojenną 
ukrytą w Beapa Flow i poważnie uszkodzi- 
ły m, in. niemniej, jak cztery najcięższe 
okręty wojenne floty brytyjskiej celnie 
rzuconemi bombami, Jeżeli doliczy się dò 
tego już poprzednio zatopione, lub uszko- 
dzone, angielskie ciężkie okręty wojenne 
wskutek działalności niemieckich łodzi 
podwodnych lub samolotów, to można za» 
ryzykować twierdzónie, że do obecnej 
chwili już niemal połowa angielskiej floty 
wojórńńej stała sie niezdolna do walki. 

Pozatem niemieccy lotnicy skutecznie 
zbombardowali ażereg lotnisk angielskiej 
iloty powietrznej, Równocześnie stało się 
wiadomem, że doki angielskie nie są w sta- 
nie budować nowych okretów, ponieważ 
mogą zaledwie zdążyć z wykonaniem 
napraw angielskich okretów, uszkodzó- 
nych wskutek ataków niemieckich. Wkoń- 
cu Holandja, że względu na niebezpiaczeń- 
stwa, połączone z rejsumi do wybrzeży an- 
gielskich, zamknela swą całą komunikację 
okretową. 

Wszystkie te fakty dowodzą całemu 
światu że losy Anglji niepowstrzymanie 
dążą ku upadkowi. Słowa Hitlera: „Nie 
istnieją już wyspy“ — stały sią beżlitosa 
prawdą dla Anglji, Polacy jesżcże prze 
niewielu miesiącami byli w stanie wojny 
z Niemcami i stali się ofiarą tej wojny 
dla interesów ungielskioh. Niejeden z Po- 
laków može jeszcze do ostatnich czasów 
liczył się z możliwością, że ewentualny a- 
tak mocarstw zachodnich od zachodu lub 
przez Skandynawię może spowodować 
zmiiąfiąę położenia, Ozy tożpóczęcie ż po- 
wrótem wojny na ziemiach polskich tak 
ciężko dotkniętych i znajdujących się w 
stadium powolnej odbudowy byłoby tak 
wielkiem szczęściem, o tem dzisiaj lepiej 
nie dyskutować. 

Należy tylko stwierdzić, że wszelkie po- 
głoski na temat takich możliwości, kolpor- 
towane przeż niedojrzałe i nieodpowie- 
dzialne czynniki zostały zgóry przygwóż- 
dżone rozwojem aktualnych wydarżeń. 
Anuglja, po upływie pół roku wojny, nie 
była w stanie prep madi ani jódnego 
skutecznego ataku, ani pod wzglądem woj- 
skowym, ani też politycznym w kieruńku 
qkrążenia Niemiec. Wprost przeciwnie, zo- 
stała ona zmuszona do beznadziejnej de- 
ienżywy i nie jest w stanie obronić się ani 
przeciwko niemieckiej _ kóntrblokadzie 
morskiej, prowadzonej przy użyciu łodzi 
podwodnych i lotnictwa, ani też przeciw- 
ko atakom z powietrza, dokonywanym 
przez eskadry niemieckich bombowców na 
wyspy angielskie. 

akty te powiuniómy sobie jasno uzmy- 
slowió I postawić sobie pytanie, czy Pola: 
cy mają istotna powody żałować, że An- 
gliey obeonie także na własnej skórze po 
czuli działanie bomb niemieckich, na któ- 
tych działanie wydali Polskę bez skrupu. 
łów, pomimo wszelkich obietnic, nie brali 
0. A udzielió jej jakiejkolwiek po- 
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„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 64. Poniedziałek, 18 marca 1940. 


yka nic 


dostarczy samolotów 


mocarsiwom zachodnim. 


Nagłe przerwanie rokowań ze Stanami Zjednoczonymi 


(=) Nowy Jork, 18 marca, Trwające od 
okało 8 dni rokowania angielsko-francu" 
skiej komisji zakupów s czynnikami amë- 
rykańskiemi w sprawie dostaw amerykań- 
skich samolotów bojowych zostały niespo- 
dziewanie przerwana w ub. piątek. 

dak donosi „Associated Press" ms to 
pozostawać w związku z życzeniem kon* 
gresu związkowego w kierunku gruntow- 
neś$ó wyświetlenia zakulisowych okolicz* 


(=) Kraków, 18 marca. -- Starosta miej- 
ski w Krakowie w drodże publicznych ob» 
wieszczeń komunikuje o porozumieniu zas 
wartem między rządami niemieckim i so- 
wieckim, w myśl którego w najbliższym 
vzasie 14.000 uchodźców, pochodzących 2. 
terenu Interesów.  sówiecko-rasyjskich, 
przebywających obsenie na terenie Ĝene- 
ralnego Gubernatoretwa, iożó powrócić 
do strefy Interesów sowieckich 

Powrót tých uchodźców ma nastąpić w 
drodze wymiany, którą uskuteoznić mają 
niemieckie komisje kontroli | repatriacji. 
Na teren strefy interesów rosyjsko wow. 


| 


W Lubinie również zorganizowano akcją pomocy 
dla ludności polskiej. 
Przedstawiciele Ameryki zali Het akcji czynników niemieckich 


(==) Kublin, 18 marca. W doku swej put 
róży wlzytacyjnej po terenach Geueruinego 
Gubernatorstwa przybyli do Lublina przed- 
stawieiele amerykańskiego Czerwonego Krzy- 
ża Mr. Nicholson i Mr. Taylor, gdzie zostali 
przyjęci przez gubernatora Zdraeru. 

Amerykanie zwiedzili szczegółowo plecó- 
wki administracyjne i lokale polskich komi- 
tetów pómocówych. W zwiedżaniu tem że 
strony niemieckiej wzięli udział m. in. sta: 
rosta lubelski dr Cuhorst oraz kierownik wy- 
działu opieki Tuerk, natomiast ze strony 
polskiej p. Tarnowska z ramienia głównego 
komitetu pomocy, dr. Dańielewski jako kie: 
townik polskiego Czerwinego Krzyża, oraz. 
kierownik wydziału opłeki p. Duczyński. 

Na wstępie zwiedzono żydowski szpital w 
dzielhicy żydowskiej, gdzie óbaj amerykań- 
ścy przedstawiciele rozmawiali szczegółowo 
a pacjentami o ich stanie zdrowia i trakto- 


Wymiana uchodźców-Polaków 


między Gen. Gubernatorstwem a strefą sowiecką. 


|tam osobami? Ponadto zwiedzono dwie kui- 


imieckich władz miejskich, kierownik 


ności, związanych że sprzedażą samolo- 
tów, a to z powodu uporczywych po$głosek, 
jakoby amerykańskie tajemnice wojskowe 
zesłały sprżedane, a ańierykańskie zamó- 
wienia wojskowe były usuwane na plan 
drugi. 

„W uajbliższych tygodniach mają Bię roze 
począć dochodzenia w tej sprawie, prowa“ 
dzone pzez podkomitety senatu związko- 
wego oraz kongresu, Żawiesżenie prawa 


sprzedaży dotyczy tylko t$pów Kid „Beli-Air'Cobras" i „Curtis 


kanci powzięli uchwałę, aby nie przyjino” 
wać żadnych dalszych zamówień na te ho” 
woczesne maszyny przed porózumieniem 
się 2 sekretarzem stanu Morgenthauem, 
kontrolującym eksport, oraz z władzami 
armji i marynarki. Porozumienie to ma 
dotyczyć każdorazowego wywozu najo" 
*rocześniejszych samolotów bojowych. An- 
glja i Francja zamiarzały zamówić pów” 
nä ilość samolotów myśliwskich typu 
P 40“. Zaku- 


dziej nowoczesnych. Jak słychać, fabry- | py obu tych typów nie doszły do skutku. 


będą przepuszczone te osoby, które pry 
wybuchem wojny postadały tamże stałe 
miejsce zamieszkania. f 

Starośta mlejski w Krakowie wzywa w 
źwiązku z tom wszystkie osoby, posiada 
Jace prawo powrotu do zgłoszonia sią mię 
dzy 18 a 23 marca br. w gmachu magistra. 
tu w Krakowie (palac Larisza, II piętro, 
pekój 2), Osoby muszą przedłbżyć do- 
wody personalne, dla stwierdzenia toża- 
mości i miejsca zamieszkania przed wybu- 
chem wojny, Obwieszczenie stwierdza, że 
głównym dokumentem dla stwierdzenia 
tożsamości, jest polski paszport. 


waniu w aspita Również w szpitalu Pol 
skiego Czerwonego Krżyża orsz w zwiedża- 
nych bezpośrednio potem baraków dła u- 
chodźców, przedstawiciele amerykańscy pro- 
wadzili długie różmówy z przebywającymi 


chnie ludowe, pozostające pod zarządem 
Polskiego Czerwonego Krzyża, binro admi- 
nistracyjne Polskiego Komitetu Pomócy 
miejski urząd pracy w Lublinie. 

W czasie przyjęcia, jąkie sig odhyło u id 
ole 
skego Czerwonego Krzyża p. Danielewski 
wyraził swoje zadowolenie z powodu współ 
pracy kierowanej przez siehie organizacji z 
odnośnymi czyńnikami niemieckiemi, które 
wykażują pełne zrozumienie i gotowość po- 
parcia dla wysiłków polskich organizacyj po- 
mocowych. Mr. Nicholson i mr. Taylor stwie: 
rdzili, że wyrobili sobie dokładny pogląd 6 
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stanie obechej akcji pomocowej i o współ- 
pracy czynników niemieckich i polskich. — 
Wyrazili óni przekonanie, że współpraca ta 
zapewni skuteczną pomoc dla cierpiącej ngs 
dzę polskiej ltdnoóści. 


Państwa bałyckie wypowiadają SIę 
2a neuiralnością. 

1=) Ryga, 18 marca. W sobotą w polu- 
dnie zamkuiąto konferencję ministrów 
spraw zagranicznych państw bałtyckich. 
Urzędowy komunikat o rezultatach konfe 
rencji stwierdza żdecydówaną wolę pańctw 
bałtyckich trzymania się zdala od zkrej- 
nych kontliktów I zachowania polityki 
niezależności. 


ik 


Ghandi domaga się calkowite) 
niepodicgiości Indyj. 

(=) Amsterdam, 18 marca, W obszernym 
i porywającym artykule, zamieszczonym 
na łamach wiasuego dziennika „Haryian* 
wymienia Ghaadi uprawnione aspiracje 
indyj do całkowitej niezawisłości. Diugo- 
letnie doświadczenia i  najdokladniejszą 
rmeiwaga qoawóliły . Ghandismu dojść do 
przekonania, że wszelkie wysiłki Wielkiej 
Brytanji w Indjach ule doprowadziły do 
tnormowania stanu prawnego. Usiatecz- 
nym aelem usilnej wałki, jaką prowadzą 
ńatjunaliści hinduscy, to zupełua i całko. 
wita niepodległość Indyj. 


Biok skalny usunął się 


na pociag. 

_ (=) Białogród, 18 marca, Na linii kole. 
{avai Kariovac—-ljubiana spadł olbrzymi 
lok ekajny na przsjeżdżający poviąg eso 
bowy. Skutki katastrofy były tragiczne. 
Szereg wagonów wpadł do rzeki płynącej 
poniżej nasypu kolejowego, Wskutek ka- 
taetrofy 15 osób poniosło śmierć, a 10 od- 
ńlosła tlężkie, zaś 20 lekkie obrażenia. 


Zdalna sektetacka. 

Po kolacji część towarzystwa siedziała w 
salonie, zaś panowie poszli do palarni na do- 
bro cygarka. Tu swobodnie zubawiali się mi- 
łą pogawędką, żarlowaniem, az wreszcie 7e- 
szli nu rozmowę o kobietach. 

Adwokat dr. Działyński poruszył lemat: 
Stosunek towarzyski szefa ze swymi pod- 
władnymi, jaki niejednokrotnie prowndzi do 
najsilniejszych wyżbów, 

«= Jest to łatwem do pojęciu, «= twier- 
dził, że kobieta, ttóru z nami i :lla nas pra- 
CUJe... 

ma Sposobność rodzi miłość, =- winięszał 
sią żurtując dyrektor banku, pan Faber, -= 
przyczem zdawało mu się, że powiedział coś 
wielce mądrego. 

Na to prezes tegoż banku, Regulski, ode- 
zwał sią: 

— Przeszło trżydźzieści lat pracowałem 
niemal wyłącznie z pomocą kobiet, nigdy je- 
dnak, ani na jeden raz nle odsłąpiłem od 
zasady: Zadnych poułałości ani miłostek z 
podwładńym personálem. 

Dyrektof Faber z niedowierzaniem kiwa- 
jac głową, starał się ukryć ironiczny u. 
Śmiech, jaki te słowa u niego wywołały. 

== Zdaje mi sią żó pan dyrektor powąte 
piewa o prawdziwości mych słów, — rzekł 
prezes Regulski, — przypuszczam nawet dta- 
czego. Prawdopodobnie ma pan na mysi 
moją byłą sekretarke, piękną panną Izabelle 
Domską. Czy tak? 

me Właśnie ano przyszła mi na myśl w taj 
chwili, panie prezesie. 
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— To znaczy, że pai uważał ją za moją 
kóchańke. Czy tak panie dyrektorze? Proszę 
mówić szczerze I otwarcie, przed mecenasem 
Dziatyńskim nis mam żadnych tajemnic, 

= Ą skoro tak i jeśli mam być szczerym, 
panie prezesie, ta powiem, Jak wladómo, go- 


Dawała pałeóenia, rady, Kontrolowała, dys- 
ponowała, nie dopuszczała do mnie uciążli- 
wych i bezcełowych odwiedzin, poprostu w 
małym palcu miała bieg naszego ińteresu. Z 
początku ubisrała się zawsze bardzo gusto- 
wnie í rafinowanle skromnie, zczasem jed- 


dziny przyjęć stron u pana trwają do godzi- |nak zdumiewająco coraz eleganciej. Często 


ny 6-łej wieczorem. Od b-tej Jednak nikt nie | 
miał do pana dostępu, ale to absolutnie nikt. 

Drzwi kancelarjł były i pozostawały stałe | 
na klucz zamknięte, dzwonienie i biikanie 

było daremne, a nawet przez telefon nie by: 

ło można się 2 pahem poróżumieć, chociaż 

wszyscy doskonale Wiedzieli, że pan jest w 

biurze. 

— Nie przeczę, bo tak było istotnie, -—- oi- 
tżekł dyrektor Regulski — Iza była przepię- 
kna. Jasna blondyna z platynowym  odcie- 
niem włosów, była zarówno roztropną, jak 
i piękną, a przytem nadzwyczai przebiegła. 
Przyznaję, że zwłaszcza z początku, spojrze- 
nie tej pełnej wdzięku twarzyczki 1 wspańa: 
łej postaci, często odurzało mnie tak, iż muy 
siałetn się niemal gwałtem zimiiszać do skil- 
pieńia tnyśli na bieg interesów naszej insty« 
tucji Gdy na mnie śpojtzała, dosłownie tra» 
citem wątek mych mysli. Jestem pra ŻE 
z chwilą wstąpienia do naszego biura, iza 
miała zamiar zdobyć rnhie dla siebie. Ale mo 
je zasady były silniejsze, niż my oboje ra- 
zem. Jednak skoro wreszółe zauważyła, 7e 
się fej ten plan nie udaje, znacznie óziębła 
aczkolwiek jeszcze nie zniecheciłn stę sał: 
kowłele. Nie była ło fe) pierwsza u nas no 
sada, lecz mimo tego podziwiałem szyhkaść, 
z faka orjentowała się w naszem przedsię: 
błorstwie. Dość było wymienić jakąkolwiek 
firmę, ońa z najdekładniejszą pewnodełą u: 
miała wydać zdanie o jej dobroci, stanie [ef 
finansów, wierzytelnościach, dostawach itd. 


przychodziła do biura w kosztownem futrze: 
Pewio ma jaklegoś bogatego przyjaciela, == 
myślałem nieraz, nie dziwiąćc się tau by- 
najmniej. 

-— Aż rażu pewhego przyszedł do mnie 
mój brat i z pewnem zakłopołaniem odeźwał 
się: 

>= Nie móm zamiaru odgrywać tu roli ja- 
kiegoś moralisty I rozumiem wszystko, 2e ty 
i fza., ale mimo tego powinieneś zachować 
pewtie formy przyzwoólłości | filie narażać 
się wobec personalu, od prokureńtów po- 
cząwszy, a na wożriych t gońcsch skończy- 
wsży, na ich Jezyki | rozmowy o was obojgu. 

— Zdumiienie, oburzenie i hbezfadność z 
mej strony nie miały granic, gdy mi to samo 
opowiedział, cò i pan, panie dyrektorze. 
przed chwilą, to znaczy o zamykaniu drzwi 
po Sstej godzinie, o dareńnnych próbach po 
łuczenia się ze miy telefonicznie i t. d — 
Postanowiłem więć sam zbdać tę rzecz aż 
dvo sedna. 

Pokój izy był tuż obok mugó gabinetu, 
niedaleko zaś drzwi stało ie] biurko, u nu 
niem telefon. Gdy ktoś chein! wprost za mną 
mówić, dzwonek odzywał się najprzód w jei 
aparacie, i dopiero ona łączyła z moim urzaż 
bocznicę. Następnego dnia o godzinie 5 tej 
popołudniu podszedłem bez szmaru do drzwi 


lmojego gabinetu i gdy usłyszałem dzwóńnek, 


nagle otwarłem je i wszedłem do jej pokoju. 
Ona szybko zerwała się z krzesła, podbiegla 


bę drewi, otwarła je i wyjęła klucz se snm» 
iti. v 

— Dlaezegó pani zamknęła drzwi na klucz? 

Zmieszańa wytnówiła się, jakoby to tylko 
przez „zapomnienie” i „bezwiednie”, 

— A dlaczego telefon wyłączony? ~- py 
tałóm dalej. 

== Bo miałam nieznośny ból głowy -= od- 
rzekła spokojnie już całkiem opanowana. 

Szczegółowe badania, jakie później zarzą: 
dziłem, wykazały, Że już od półłora roku w 
ten sposób się urządzała. W jakim celu? O- 
to chciąła w ten sposób wywołać pozór, ja- 
kaby była moją kochanką i jako taka, ucho- 
dzić za osobę wpływową. Interesenci, którzy 
przychodzili do mnie, zwracali się do niej, a 
ża pośrednictwo musieli się jej opłacać ko- 
sztownemi upominkami, albo pleniądzmi, — 
Teraz dopiero zrozumiałem ten jej luksus i 
elegancję. Byłem tem strasznie oburzony. =- 
Naturalnie dostała: natychmiast pisemne wy* 
powiedzenie. Do jej prośby o osohiste wy- 
tłumaczenie się, nie przychyliłem się. Opuś- 
cila nasz dom ze świetnem świadectwem w 
ręku i wkrótce znalazła nową posade w pe- 
wnem wielkiem  przedsiębiorstwis przemy- 
słowem, gdzie do tej chwill pracuje i jest 
jego diiszą, a równocześnie oficjalną przyja- 
ciółką swego szefa. 

— Zdólną dziewczyna, == żauważył 
Działyński z uznaniem. 

— Ja zaś ze swej strony podziwiam peń- 
ską stałość zasad, == odezwał sią dyrektor 
Faber dò preżesp Regulskiego. 

«+ Pódźiwiasz pań? -= odrzekł tenże ci- 
cho i przygniatajac bronzową figurką niedo- 
pałek cygara, dodał: 

«+ Powiedz pan raczej, że popełniłem naj- 
głupszy grzech z powodu niewykorzystania 
sposobności. 


dr. 
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Przygoda myśliwska 


w południowej Afryce. 


Inżynier otwarł nóż myśliwski, by zj 
mieć na pogotowiu. Pierwszą ofiarą będzie 
boy, leżący bez ruchu. Wtedy on chwyci 
za broń... 
lili resztki koszuli. Maleńki ogień podsy- 
cany zrywamą wokolo trawą, gorączkowo 
rwaną. 

è uż to tracił tyle naboi! Kiedyż się 
ta meka skończył Od której strony ukażą 
się piorwsze błyski dziennego światła, 
przed którem dzikie bestje uciekają do 
swych kryjówek. Porzucił tlejący się o- 
gień, by znowu wre karabin. I zno- 
wu cisza. Czuło się tylko szmery i lekkie 
stąpania... poczem znów ryk przeciągłe= 
go sapania, Charczenie zwierza roadziera- 
jące twarde mięso bawołów, istna orgja 
żarścków. 

Oby im ta uczta wystarczyła! Słyszy 
walkę silniejszych ze słahszemi, o lepszy 
kęs w rozdzierania mięsa. To się wszystko 
odbywa o jakie 50 do 60 m. od ich skały, 
a wydaje się, jakby tuż za pierwszem 
drzewem. Nie śmie nawet spojrzeć w tę 
stronę, ule świadom każ ruchu czuje 
bliskość wroga. n 

Boy oparty o łokieć, trwożnie wsīiuchaą- 
ny odezuwa groze niebezpieczeństwa, jego 
młody pan uspokaja go. Czarny błaga, by 
nie mówił i nie rozjątrzał głosem ludzkim 
potęg leśnych. Ale on dalej przemawia, 
aby. się upewnić, że ich dweje żyjących 
istot Jest na ekale. Ogień dalej tleje 
znów resztki ubrań — prócz irykotu i, 
krótkich spodenek inżyniera idą za pło- 
mień — do tych zwęgiuuycu szmatek, d0- 
_ daje wyrywane gałązki i badyle suche, któ- 

rych dosięga z narażeniem, że spadnie mo- 
że ze skały, pozostaje mu jeszcze heim, 
dlatego nie może się go pozbywać. O ile 
szczęśliwie wyjdą z tej awantury — będzie 
mu niezbędny w słońcu, powrotnej drogi. 

Rok życia by dał za karabin maszynowy. 
Dał by im on łażnię! — A tu w rękach tyl- 
ko karabinek do obrony. — Boy się nie li- 
czy. Noc, jak trwa, tak trwal 

A jednak ptactwo zaczyna się trzepotać 
w gałęziach, obojętne zresztą na to co się 
dzieje na dole. Inżynier dorzuca do resztek 
ognia, brudne, zatłuszezone szmaty boya. 
Ogień się wzmaga. Ale co będzie dalej? 
Kto dłużej trwać będzie, resztki z bawo- 
łów, ogień czyli też noc? Paść ofiarą bestji, 
w ostatniej ehwśli<byłoby głupio i niespra- 
wiedli wie! 3 z r ai 

Obydwaj nieszczęśliwcy drżą od zimná, 
a nie przychodzi im na myśl pożywić się 
ocalonym prowiantem, pić mu się też nie 
chce. Tkwią na tym kamieniu jak rozbitki 
na tratwie, miotanej falą. 


Ranny lsży bez ruchu, zdrowy patrzy 
Jakby się utrzymać na jednym kolanie 
z bronią w pogotewiu. 


Ale zimno coraz dotkliwiej go obejmuje. 
Ono b. niebezpieczne w krajach tropikal- 
nych. Nabawienie się kataru staje się nie 
uleczalną chorobą. 

Jeszcze słychać chrupania pozostałych 
kości Wszakżeż oni są u siebie, a my in- 
truzami, 

Wroszcie, przeraźliwe te odgłosy cichną. 
Teraz inne ptaki za przykładem pantarek 
zwołują się, Obydwaj na skale drżą ed 
zimna. Jak to jeszcze dłago potrwa? Oby 
tylko wytrzymać, aby się nie stać ostat- 
nim kąskiem tej orgji na dole. Może na- 
reszcie dzień zaświta! 

W międzyczasie gałęzie się ożywiają, 

'Ohociaż jeszcze nie dnieje. I znowu wrza* 
ski aż huczy, pewnie bitwa lwa z panterą, 
wściekłe ryki. Ciche pomruki przerażają- 
ce. Inżynier strzela w tan kłębek dzikich 
hestyj. Szalony wrzask, zgiełk, poczem ci- 
sza — najzupełniejsza cisza! 

Powoli szczyty drzew się poruszają, to 
małpy tulące się między sobą, źle że im się 
we Śnie przeszkadza. I znowu cisza. Las pe- 
łen grozy przebytej. Niepewność sytuacji 
straszna. Tuż obok prześlizgnęła się pante- 
ra — a na kamieniu czarna masa się poru- 
sza. Ach to boyi Nie czuł się pewnym na 
brzegu, chciał się dostać na Środek kamie- 
nia. aby się czuć bezpiecznym. Inżynier 
znowu strzela, ale nie więcej się nie poru- 
sza. Chce skoczyć, by narwać suchych ba- 
dyli dla wzniecenia gasnącego ognia, gdy 
w tem znowu przeraźliwe wrzaski, Z trza- 
skiem rozgryzanie kości z pozostałych ba- 
wołów — to hyeny kończą ucztę tamtych. 


Kiedyż wreszcie skończy się 
ten makabryczny festyn? 


Ukazanie się hyen jest uspokajające... 
Znać rude bestje nie syte poszły pić i wy-. 


poczywać. Już się lżej oddycha, Zimno. 
RE strasznie dokucza, prawie gołym 
ndziorm. 


Nagle, jak różdżką czarodziejską tknięte, 
światłe sią roztacza. Drzewa jakby z pod 
ziemi wyrastają, wysokie, rozłożyste — 
ptaki » gałęzi na gałąź przelatują, pełne 
ieh krzyku i śpiewu. Małe, niewinne stwo- 
rzonka nabierają ochoty do życia. Noc i jej 
niebezpieczeństwa giną w naglej jasności 
dnia. W oddali antylopa skącze wśród 
. pamhbnsów. W  porawnych promienlach 


słońca zapanował czar | niewinność całej 
natury. 


ba dą się naprawić. Od biedy nawet użyć 
ostrożnie — ładunków nie brak — będzie 


Biały rzucił się na prowiant, je z rado- | niemi nawoływać na pomoe. by ściągnąć 


ścią tego, który sam miał być zjedzony. 


czarnemu — ranny z trudnością przełyka. 
Gdyby miał wczoraj ubitego ptaka, npiekł- 


przyjaciół. Ależ się uśmieją, gdy mnie zo- 


tymczasem pospiesznie podpa- , Daje zozmoczonego w winie biszkupta | baczą wpół nagim z hełmem na głowie! Co 


tu jednak począć z bojem. Chodzić nie mo- 
że. Zostawić go — pantera lub lwica mogą 


by go z sobą — boy przywiązał go lianą za | go dosięgnąć. 


głowę — panterka zniknęła w wczorajszym 


Inżynier po namyśle powziął postano- 


zgiełku. Natomiast biały sam się przypie- | wienie. Dżungla w Arfyce lub w Azji wy- 
ka, aby się ogrzać, ale już mu i za gorąco— | rabia energję i dodaje pomysłów. Ładuje 


to słońce, dające tyle kaloryj, jakby je to 
nic nie kosztowało. 


boya na plecy wraz z ładunkami, strzelbą 
i pożywieniem. W jednej ręce mocny kij, 


<a 


Transport upolewanego Iwa afrykańskiego. 


W jednej chwili wszystko uporządkowa- 
ne na skale. Człowiek biały pozostawia 
cząrnego pod opieką ognia, idzie poszuki- 
wać strzelby — obydwa zabili bawoły — 
znaczą miejsce malemi szczątkami, uad 
któremi sterczą sępy — ale już te nie zna- 
lazły żeru. 

Hieny oczyściły doszczętnie plac hoju 

uczestników festynu. 
Mrówki dokonują dokładnie usuwania o- 
statnich włókien. Rogi jedynie pozostały 
nienaruszone. Co za wspaniała zdobycz! 
Zabiera je na kamień. Uszkodzona strzel- 


Poniżej: Słoniątko z matką Igra- 
E A- . Jape: RZECE o — joa 


Poniżej na prawo: Upolowana 
iwica w dżungli afrykańskiej. 


| 
w drugiej karabinek. Blaszanka u pasa, 
ale próżna! 

Maszeruje, kierując się słońcem, teraz 
mu już busołi nie potrzeba. Kroczy ku po- 
łudniowi — pot go oblewa. Za każdym wy- 
tehnieniem, Ciężar na plecach staje się do- 
tkliwym. Gdyby choć spotkał tubylców — 
ale oni opuścili tę ziemię w ucieczce przed 
białymi! 

Nareszcie natknał się na szczątki opusz- 
czonej chaty — tu będzie schronisko upra- 
gnione, Składa swój ciężar, pszezoły lata- 
ją, zwabione hiszkoptem, którym się posi- 
la — pszczoły. A wiee i woda w pobliżu. 
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Dźwiga się z (wudem, ale idzie w poszuki- 
waniu dołów. gdzie się jeszcze utrzymały 
wody z zimy i pory deszezowej. Znajduje 
czarną ciecz, pelną suchych liści — utopio- 
nych pszezół i Bóg wie czego. Przefiltro- 
wał przez pozostałe na nim płótno — wlał 
do blaszanki, biegnie do boya. Spl, czy JUŹ 
zie żyje?  Przytknął szyjkę „do grubych, 
śinych warg. Czarny pił i znów popa | w 
sen, przytknąwszy ucho do ziemi. | 

Teraz trzeba dalej wytrzymać, pilnować 
przed mrówkami czarnemi 1l, aby dzikie 
zwierzęta, wyczuwające krew i rany czar- 
nego nie wturgnęły. TUN 

Trzeba wiec robić dużo hałasu. Inżynier 
siada w cieniu ze strzelbą i raz po razu 
strzela w powietrze, aby zastraszyć dzikie 
bestje a zarazem zwoływać swoich kole- 
gów. Nakłada i zdejmuje wystrzelony fa- 
dunek. Czyni to machinalnie, bezwiednie. 
Już niczego się nie boi. Bez myśli, bez 
pamięci pada na bok i: śpi. > R 

Zbudził się z przylopionemi wargami do 
blaszanki napełnionej wodą z koniakiem. 
Zdawało mn się, że to cudowny sen. Ota- 
czali go koledzy, zartująć ż jego wyprawy. 
i ubrania — po chwili został przeniesiony 
na wóz ciężarowy, stojący niedaleko. Czar- 
ny zaś na usłane suche liście i próżne wor- 
ki — bez ruchu i prawie bez życia. 

Ale murzyn, prawdziwy murzyn ma skó- 
rę twardą, o ile cywilizacja i alkohol jej 
nie' zniszczyły. Po dwóeh miesiącach le- 
karskiej opieki — powrócił, kulejąc, do 
służby — otoczony poważaniem innych 
murzynów, którym imponował. opowiada; 
jąc. że zabił dwa bawoły — poranił lwy i 
pantery. 

Inżynier zaś, pomimo wspanialej posta- 
wy, ciężko. się rożchorował, ale młodość i 
zdrowie zwyciężyły. Przy pierwszem wyj- 
ściu po rekonwalescencji poszedł odszu- 
kać ciężko zdobyte rogi. Odualazł je. Słu- 
żyły mu jako niezbity dowód — w opowia- 
daniach o tej strasznej nocy. Zabrał się 
znowu do pracy. Opowiadając bez końca o 
swojej przygodzie, dużo uarobił hałasu w 
obozie. i.poza obozem na całej linji A gdy 
przyjechał na inspekcję generalny dyrek- 
tor nowych robót nad Nigrem — przywołał 
do siebie myśliwego. Zrazu. myślał, że zo- 
stanie usunięty. Ale kapitan zaprosił gu 
do swego stołu z kolegami. Po wysłucha- 
niu opowiadań przygody — pił szampanem 
zdrowie bohatera. Kazał pokazać sobie ro- 
gi bawole, olbrzymie, przypłaszczone do- 
łem, szalenie Śpiezaste, zdolne do rozpru- 
cia brzuchów najsilniejszych panter i 


lwów. Kiedy wszyscy pow”tali od stołu — 
kapitan inżynierji ujął ramieniem poufale 
młodzieńca i rzekł? — pamiętaj mój chłop- 
cze. Że już wiele, wiele lat temu, nawet 
przod wiekami, Chińczycy wynaleźli buso- 
lo 


Murzyni z Wybrzeża 
(0 Kosch Słoniowej w 
"Afryce wyciągają 2 
wody zabitego hipo: 

potamua. 


(Œ) — Malowidła na ciele czerwonoskór- 


nych narodów nie są jakąś tylko bezmyśl- | mniej z próżności, albo też, żeby nieprzy- 


ną ozdobą, lecz mają swe znaczenie. U po- 
szczególnych szczepów wykonywane są z 
wielką starannością i symetrją, stanowiąc 
odznaki różnych szezepów, albo też osobi- 


ste. Każdy zaś szczep posiada odrębne, 
np. wojenne, na uroczystości lub inne 
zdarzenia. 


Przed wyruszeniem na wojne, [Indjanie 
szczepu Sioux, smarują sobie dolną część 
twarzy czerwoną minją, na policzkach zaś 
nalepiają małe plasterki z ziemi. W czasie 


tych przygotowań, pochylają się nad pa-. 


lącym się stosem gałęzi, wymawiając sło- 
wa, coś w rodzajn przysięgi: „Jak ten 
ogień nie zna litości, tak i my nie będzie- 
my znać żadnej łaski dla nieprzyjaciela“ 

Nalepianie plasterków: ziemi symbolizu: 
je młodego bawoła. który. przygotówujae 
się do walki, zarysowuje rogami ziemię. 
przyczem wala sobie nieraz cały pysk. Po 
tem wstępnem przygotowaniu, poszczegól- 
ny wojownik maluje sobie na ciele swoje 
osobiste znaki, używające do tego drzewia- 
nych węagielków. 


. szczepu Moqui malują sobie na twarzach 


Malowanie ciała nie pochodzi bynaj- 
jaciela nabawić strachem. Jest to 
zwyczaj religijny. 

Kolory odgrywają u Indjan także swoją 
rolę, podobnie, jak i u innych ludów. Czer- 
wony kolor np. jest oznaką potęgi, — nie- 
bieski pokoju, — czarny żałoby, — biały 
uciechy, młodości itd. 

Każdy szczep posiada 
znaczenie kolorów. Naogół jednak. zapa- 


raczej 


swoje odrębne 


trywania ich pod tym względem nie róż- 
nią się wiele od zapatrywań cywilizowa- 
nych narodów. [Indianin szczepu Kiowa 
np. smaruje sobie twarz czarną farbą na 
znak, że jest gotów umrzeć. 
ciężyć. 

Dziewczęta różnych indyjskieh szc-epów 
malnją sobie na liceach czerwone plamy. 
gdy są narzeczonemi. 

Malowana twarz Indjanina jest wiee dla 
znawcy tych znaków niejako ksiażką. któ 
rą można czytać. Każdy bowiem kolor ma 
swój powód i znaczenie. Tak np. Indjanie 


albo zwy- 


|w połndnie Wieczorem przychodzi 


EZ LLPOORĄK ZA 


białe i niebieskie paski, gdy pragną desz- 
czu. Przekreślając zaś te paski czerwone- 
mi, oznacza, że boją się burzy. Zielone pa- 
ski oznaczają, że koniecznym jest deszcz 
dla kukurudzy, żółte zaś dla kawonów. 
Nadzwyczaj kunsztówne malowidła wy- 
konują szczepy z nad wybrzeży Oceanu 
Spokojnego. Kolory, których do tego uży- 
wają, pochodzą częścią z mineralnych, a 
częścią z roślinnych zabarwień: OQdkad je- 
dnak czerwonoskórcy poczęli się «coraz 


częściej stykać z ludźmi: białej. rasy, po 
największej części poczęli także . używać 
farb, któremi mogli się malować z pomocą 
pedzelków. 


POCZGIWY. 


Pan X. ma domowego lekarza, wzywa; go 
dosyć często i płaci mu bardzo mizerne hono* 
rarja Któregoś dnia posyła pu doktora, bo 
ma katar Lekarz konstaiuje katar, bierze ho” 
norarjum, odchodzi i zjawia się po raz drugi 
) po raz 
trzeci. 

— Doktorze — powiada pan X. — jaki pan 
poczciwy. Gdyby nie pan. zapomniałbym. że 
jestem chory. 


paT H 
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Bruksela, w marcu. 


sasnem jest, że skutkiem wojny polity- 
ka gospodareza Francji natrafia na powa- 
żne trudności. Trudności te eantralizują 
się obecnie głównie dcokoła braku rąk do 
pracy. O robotników toczy się istna walka 
między rozmaitemi czynnikami, które mo* 
tywują konieczność uzyskania nowych rąk 
do pracy rozlicznemi, i 
mentami. Wpływowe osobistości atakowa- 
ne są ze wszystkich stron o użycie swych 
wpływów dla zwolnienia z wojska pe- 
wierch sił roboczych, nieodzownie koniecz: 
nych do utrzymania w ruchu przedsię- 
biorstw rękodzielniczych i przemysłowych 
a N m do Wara roli. 

W parlamencie mnożą się 


łnterpolacjo na temat zatrudnienia 
robotników. 


Tak np. jeden z depuiowanych zapytywał, 
dlaczego fabryka „A“ wyreklamowała aż 
tylu robotników, podczas gdy inne przed- 
miębiorstwa musiano  unieruchomić ze 
względu na brak sił roboczych, A tymcza- 
som jest wręcz niemożliwem zwolnienie ta- 
kiej ilości pracowników z wojsku, któraby 
zadość uczyniła potrzebom rolnictwa i ho- 
dowli. 

Istnym kozłem ofiarnym jest obecnie 
minieter dozbrojenia Dautry. Dokonuje on 
prawdziwych cudów w zakresie wydosta- 
wania «a najbardziej zapadłych kątów 
Francji sił roboczych i użycia ich w prze: 
myśle zbrojeniowym. Z tego tytułu czyui 
się min. Dautry poważne zarzuty, że w ten 
sposób inne działy gospodarki narodowej 
są poszkodowane, 

Dautry broni się przeciwko tym zarzu- 
tom wymownemi cyframi. — Miauowicie 
podczas gdy z końcem sierpnia fabryki 
zbrojeniowe zatrudniały 4.230.000 robotni- 
ków, na skutek mobilizacji cyfru ta epa- 
dła we wrześniu do 620.608 robotników, ale 
pd tego czasu ndało się uzyskać drogą re- 
klamacji z wojska pewną liczbę sił robo- 
czych, tak, że obecnie cyfra robotników, 
zatrudnionych w przemyśle zbrojenio- 
wym sięga 1.200.000 osób. 

Pozornie jes? to więc cyfra bardzo skro- 
mna, ale trzeba wziąść pod uwagę, że czas 
pracy 2 45 godzin tygodniowo, został po» 
większony do 60. a nawet do 72 godzin. — 
Dautry jest zdania, że mimo to potrzebuje 
on Jeszcze więcej robotników, przyczem 
wskaznje na analogję wypadków podczas 
poprzedniej wojny. Skąd jednak Dautry 
ma wziąść tych robotników? 
„Podwyższenie liczby "robotników "waja 
tych w przemyśle zbrojeniowym, nlo: zósta« 
ło niestety przewidziane w programie mie 
nistra Pemarata. Program ten nie pozwa- 
la przewidywać zbyt różowej przyszłości. 
Bezrobotni, których liczba dochodzi obec- 
nie do 200.000, nie dadzą słą tutaj zastoso- 
wać. Liczba ostatnio wyszkolonych spe 
cjalistów dochodzi zaledwie do 17.000. 


Wielką nadzieją pozostają satem 
Jadynis ludy kolonialne, 


W ciągu Pr we roku ma się nadzieję 
ściągnąć do Francji 200.000  rokotników 
kolorowych. Podczas poprzedniej wojuy 
zatrudniono 160.000 robotników z kolonij, 
a obecnie pracuje we Francji 7.000 Indo- 
whińczyków i 2000 Marokańczyków w 
przemyśle zbrojeniowym. Co tydzień spro- 
wadzą się około 500 Marokańczyków, ało o 
Indochińczykach już się nie mówi. 

Jeżeli nawet Francji uda się sprowadzić 
200.000 kolorowych robotników, to i tak 
| rolę odegra problem, czy sobotnie 
ci b a samej mierze wydatni, jak 
blalk. wiele chętniej powitanoby robot- 
ników z innych państw europejskich, prze- 
dewszystkiem zaś ze Szwajcarji i Belgji, 
ale, jak to stwierdza minister Pomaret w 
BWYM re. usiłowania, przedsięwzieto w 
tym kierunku, nie tóprowatńłziły do po- 
myślnego rozwiązania sytuacji. 

Obok robotników zamyśla się 


W Szerszej nierze uwzględnić 
kohklety 


przy rekrutowanin sił roboczych. Podczas 
bo EE OE W PEEK: SEa E WA) 


Pojednanie rządu rumuńskiego 
Z „żelazną gwardia“ 


(=) Bukareszt, 19 marca. W związku z 
dążeniami rządu rumuńskiego, mającemi 
ma celu odprężenie polityki wewnętrznej 
odbyły się ostatnio po raz wtóry rormo- 
wy z byłymi przywódcami b. „Żelaznej 
gwardji“. Rozmowy przeprowadzał osobi. 
ście mimister spraw wewnętrznych. 

W wyniku pomyśltych rokowań zosta. 
ła delegacja najwybitniejszych przedsta- 
wicieli „Żelaznej gwardji“ przyjeta 
przez premjera Tatarescu, 
czyła memorjał, zawierając 
nie, iż podporządkowują się 
dowi i oddala do Ich dyepozycji w służbie 
-a politycznego porządku w Rumu- 
n 

Równocześnie „Żelazną gwardja“ zwró- 
sila się z podobnem, jak wręczony rządo- 
wi meomorjalł, oświadczeniem do, wsżyst- 
kich zwolenników, które te oświadczenie 
podpisało 300 najwybitniejszych członków 


|| „ tej organizacji. 


| ostatniej 


i 


któremu wrę- | pieczono pracniącej ludności otrzymywa- 
Į oświadcze. | nie w przyszłości 
rólowi I ma. | 


racy, wiciką troską francji 


próby użycia ludów kolonjalnych w przemyśle zbrojeniowym. 


wojny w przemyśle zbrojeńłio- 
wym bylo zatrudnionych 400.000 kobiet. 
Obecnie pracuje ponad 500.000, przedew- 
szystkiem w fabrykach samolotów, w któ- 
rych nieraz stanowią one jedną trzecią | 
część całego sztabu robotniczego. | 

Dla lepszego ujęcia sprawy zastosowano | 
system dobrowolnej służby pracy, który 


poważnemi, argu- | jednak w razie pótrzeby będzie zamienio- 


ny ha powszschny obowiązek pracy. Mi- 
nister pracy jest upoważniony do nstale- 
nia pewnego protentu maksymalnego, któ- 
ry będzie obowiązywał poszczególne wla- 
dze, gałęzie przemysłu i fabryki w zakre- 
sie użycia kobiet do pracy. Nie zatrudnio- 
ne dotychczas kobiety muszą sią zarsje 


Wojska anciciskic we Francji. 


André Maurels w 


Wybitny pisarz francnski Andró Mau-' 
rois, członek akademji został znów, jak za 
czasów ve światowej, mianowany otl» | 
cerem łącznikowym między francuskim a 
angielskim sztabem yensralnym. Opraco- 
wał on niedawno rozkaz dzlenny, zawiera- 
jący wskazówki, dla żołnierzy angielskich. 
jak mają się zachowywać wubec ludnośc 
francuskiej. 

„Musicie pamiętać o tem — mówi roz- 
kaz — że obejście chłopskie, które dla was | 
jest tylko przejściową kwaterą, dla fran- 


euskiego żołnierza iest domem, w którym | 
mieszka jego rodzina i że z każdym z | 
przedmiotów znajdujących się w tym do- 
mu, wiążą się dla niego wspomnienia. Mn- | 
sicie sobie uprzytomnić, cobyście myśleli. į 
czyźnie, a Francuzi kwaterowaliby w ŻY 
szym domu. 

„Przybywając po raz pierwszy do Fran- 
eñi, strzeżcie się zbyt póchopnego sądu o 
Francużach. Ich zwyczaje są różne od wa. | 

„Kobiety, w których domu mieszkanie, 
zdane są często na wyłączną wasza onla- 
kę. Okchodźcie się z niemi tak, lakbyście 
chcieli, żeby w waszel nieotarności ohcho- 
dztno sie z waszym. żonami I córkami. 
było konieeznością militarna i pólitycz- 
ną. Qba kraje. które nawzajem potrze- 
bują swojej pomocy, mnsza się też nau- 
czyć bezwzgleńnego wzajemnego szacnn- 
kn. ©d was tylko załeży, by Francuzi u- 


gdyby wojna rozgrywała się w waszej oj- 
szych. nie znaczy to jednak. że są gorsze. 
„Przymierze miedzy Francją a Anglią 


Szeroka organizacja zaopatrzen a Warszawy 


w żywność. 


Dostawy ziemniaków z Lublina I Radomia, — Zapewnione jest również za- 
opatrzenie w chleb I Inne artykuły żywnościowe. — Zniszczona gazownia 
została naprawiona. 


(=) Warszawa, 18 marca. — W Warsza- 
wie, gdzie wojna, na skutek nierczsądnego 
zachowania się ówczesnego komendanta 
miasta, pragnącego ratować honor miast 
przes wydanie na łup dział kobiet i dzieci, 
spowodowała większe zniszczenie, niż w 
innych okolicach Polski, zaopatrzenie w 
żywnośó ludności, wzrosłej z powodu na- 
pływu olbrzymiej liczby uciekinierów do 
1,8 milj. przedstawiało niezwykle trudne 
zadanie. 

Tem więcej godnem uznania jest więc 
fakt, że już obecnie, dzięki nadzwyczajnym 
wysiłkom udało się rozbudować organiza- 
cję, która zdołała ująć i zapewnić sprawie- 
dliwy rozdział koniecznych do życia arty- 
kułów dla ludności i w ten sposób zabez- 
pieczyć jej przyszłość. Należy przytem 
uwzględnić, że w okręgu warszawskim, 
niemal 3/4 wszystkich zapasów żywności 
oraz prawie cały stan bydła uległ znisz- 
czeniu. 

Niemiecka administracja cywilna, po do- 
kładnem zbadaniu sytuacji, zorganizowała 
przedewszystkiem w każdym powiecie n- 
kregu warszawskiego  śspaelaiaą komisję 
odbiorczą której zadaniem jest przyjmo- 
wanie od gmin dokładnie określonych ilo- 
ści wyprodukowanych przez nie artykułów 
żywności. 

Wymienione komisje odbiorcze powiato- 
we przesyłają te artykuły bezpośrednio do 
centralnego punktu gotpodarczegoe w War 
szawie, ten zaś ułatwia ludności rozdział 
środków żywności przy pomocy 220 miejse 
sprzedaży. Dzieki temu zdołano zlikwido- 
wać nieznośne stosunki na warszawskim 
rynku zaopatrzenia a równocześnie zabeż- 


wszystkich artykułów 
koniecznych do życia. 

Szczególnie ciężkiem zagadnieniem jest 
sprawa zaopatrzenia miasta w ziemniaki, 
ponieważ okreg warszawski posiądający 
glebę dość nieurodzajną, nie jest w stanie 
zaopatrzyć Warszawą w dostateczne ilości 
tegb artykułn. Z tego powodu władze ki 
gu warszawskiego zawarły umowy o do- 
stawy ziemniaków z okręgami lnbelskim il 
radomskim, a pierwsze dostawy z tych te-! 


moz e a, PA EZ O DA PO AC AA ZZZZAW a a a ODZA ZO O 


elektrycznie, pali się w obecnej chwili 3.200 
latarń gazowych. Zużycie gążu, które w li- 
stopadzie ub, r. wynosiło dziennie zaledwie 
6,5060 m°, wzrosło już w grudniu ub. r. do 
50.000 m* dziennie, a obecnie wynosi 80.000 
m’. Cyfry te dowodzą jak energieznie i 
szybko przeprowadzona zosała odbudowa 
zaopatrzenia w gaz Warszawy, tak ważne- 
go dla dużego miasta. 


ð miijardów iir. przeznaczono 
dodatkowo na ob onc Włoch. 


(=) Rzym, 18 marca. Do izby faszysiow- 
skiej i korporacyjnej wniesiono projekt usta- 
wy, upoważniający ministerstwo wojny do 
podwyższenia wydatków na obronę kraju do 
dnia 30 czerwca o dalsze 8&8 miljardów, nieza- 
leżnie od sum przeznaczonych na ten ceł w 


Nowe muzenm powsla:€ 
we Włoszech. 


W okolicach Rzymu zostanie w dniu 21 
kwietnia br. otwarte nieswykie elekawe 
muzeum, obejmujące przedewszysikiem ró- 
$ne zabytki rzymskie 2 przed kilku tyelęcy 
lat. Jednym z najciekawszych eksponatów 
będą dwa okręty rzeczne, pochodzące z ro- 
ku muiejwiecej 80 po Chr., kióre służyły 
cesarzom rzymskim za rońzaj jachtów re. 
prezentacyjnych | które znajdowały się na 
wodach jednego z rzymskich jezior. Jeden 
z tych jachtów posiada długość 68 m, sze- 
rokość zaś 20, drugi posiada wymiary 75 na 
24. Dziob okrętu spoczywa na podwyższe- 
nin 2 metalu į jest artystycznie zrobiony. 
Qba te jachty zostały dopiero niedawno 
wydohyte z Jsziara i są niezwykle ciekawemi 
zjawiskami dla historyków sztuki. 


Znów iala mrozów w Norwegji. 


Tym razem termometry wykazały 
minue 38 stopni, 


(=) Ozio, 18 marca. Norwegja znalazła 
sia ponownie pod wpływem bardzo silnej 
depresji, co spowodowało spadek tempe- 
raiury. Najniższą temperaturę. a miano- 
wicie minns 38 stopni zanotowano w miej- 
scowościach Roeroe, leżącej 110 km na 


strować, poczem pranzo wię Je do wy- 
znaczonych warsztatów. 

Znaczenie tego problemu zostało jasno 
oświetlone przez adrmirała Docteur'a w je- 
dnym z jego artykułów. Admirał ten mia- 
nowicie udzielił wymownej odpowiedzi na 
aktualne pytanie: dła kogo właściwie pra- 
cuje czas. — Powiedział, że czas pracuja 
dla tego, kto potrafi najwięcej dokonać — 
Admriat zwalcza iluzje. które opierają sią 
na braku surowców w Niemrzech, przy- 
czem są ludzie, sądzący, że Niemcy ze 
względu na brak surowców nie będą w sta- 
nie wytrzymać długotrwałej wojny. Ad- 
mirat Docteur jest dania, że ważniejsź 
od surowców isst odpowiednia wydajnoś 
pracy. 


roll przyzwolitki. 


ważali Anglików za sprzymierzeńców, 
którym można zaufać”, 

Rady te są oczywiście głosem wołaąjace* 
EO na pnszczy. Przeciętny Francuz, t. zw. 
„szary człowiek* nigdy nis mógł się zdo* 
hyć w ełasunku do Anglików na szacunek, 
tem mniej zaś na sympatję. Anglik zaś 
patrzył na niego zawzze zgóry. Twierdże- 
bie to nie jest gołosłowne. Wszyser, któ- 
rzy kiedykolwiek rozmawiali z Francuza* 
mi o Anglikach, albo obsorwowali zacho- 
wanie się synów Albionu we Francji. po" 
twierdzają fakt ten bezsprzecznie. Francuz 
uważa Anglika za aroganta, skąpca I 
nieckrzesanego cziowieka, hełaśliwego I 
pozbawionego kultury, mimo nałogowzgo 
zwiedzanie muzeów. Francuz natomiaet w 
oczach Anglika jast niechlujny, nerwowy, 
pnbudłiwy i gadatliwy. 

Mały angielsk: korpus ekspedycyjny. li- 
czący załódwie 150.000 ludzi, obsadził w 
północnej Francji liczna miasta I wsie, 
hotele, gospody itp. Wyposażenie żołnie” 
»zy angielskich, pod wzgledem przyborów 
służących do prywatnego użytku jest 
wprost zbytkowie i pozostaje w jaskra- 
wem przeciwieństwie do haeażów żałniee 
rza francuskiego., Podczas ydy żoł+ delen- 
ny francuskiego „pollu* wynosi jednego 
franka okolo 12 gr). to analelski „tor 
my“ pobiera 30, a Kanadyjczycy otrzy- 
mują nawet 50 franków. Oprócz tego żoł* 
nierze angielscy otrzymują bezpłatnie 50 
nanierosów na tydzień. 


południowy wschód od Drontheim, 


Z DNIA. 


| Fałalne pyłanie. 


Spotkałem niedawno mego przyjuciela 
Miecia, który znany jest w catem mieście 
ze swoich matrymonjalnych przykrości. 
Już nieraz zwierzat mi, sie, że nie jest z żo- 
u szczęśliwi, że prżeklimą dziej, w któ- 
rym się ożenił 2 uroczą usiy, btóra 
wkrótce po ślubie zmieniła się w wsitręlną 
Kazicę i trzyma go pod pantofiem. 

„A co najgorsza podobno go zdradzał 

— Wiesz, mam już tego wszystkie dosyć! 
Bobsstyl nie dość, że mnie maltretuje, nie 
adradza mnie w sposób najordynarniejszy 
na świecie, Miałem z nią zasadniczą roze 
mowę wczoraj, ule niewiele się dowiedzia- 
em. 

~- Jukio? Trzeba było jej zagrozić powa» 
inemi konsekwencjami, trzeba była jej zas 
grozić wyrzuceniem g domu, rozwodem i 
tnnemi karami. 

— No tak widzisz, ale ona umiala mnie 
obejść! 

— Jakło obejść? 

— No, tak, przyszedłem do miej 4 rze- 
klem: Kaziu powiedz mt krótko i wężlo- 
wato — gdradzasz mnie czy nie? Nie bedę 
cię dłużej męczył oytaninmi, ehee tylko 
wiedzieć, czyś mnie zdradziła czy nie? „Nie 
mogę ci powiedzieć ani tak anti nie” — ode 
parla żona. -— „Jakia nie możesz? Na każ 

' u'a mona ofńmowiedzieś tak lub 


CU 


renów nadeszły już do Warszawy na aet- ! 


kach wozów konnych. 

Ponadto, w okręgu warszawskim podją- 
to energiczną pracę nad zwiększeniom u- 
prawy ziemniaków. Przytem, w przeci- 
wieństwie do dawniejszych czasów, zwró- 
cono uwagę na dostarczenie do sadzenia 
pewnych jednolitych gatunków ziemnia- 
ków, gdy dotychczas sadzono obok 
siebie gatunki najróżnorodniejsze. Powo- 
dowało to pewne niedogodności przy kon- 
sumoji, ponieważ po ugotowaniu niektóre 
ziemniaki rozgotowywały się na papkę, 
gdy inne były jeszcze zupełnie niedoguto- 
wane, 

W dalszym ciągu wydano zarządzenia w 
sprawie zwiększenia stanu drobiu tak, że 
należy się spodziówać, iż zaopatrzenie 
Warszawy w jaja w niedługim czasie będzie 
do pewnych granic wystarczające, Podo- 
bnie przedstawia się eprawa z zaopatrzę« 
niem miasta w chleb mąkę, tiuszcze, mie 
so, mleko i t. d. Naturalnie, przez stw rze- 
nie centralnego aparatu rozdzielczego bo 
łożono główny nacisk nietylko na plano- 
wy rozdział środków żywności, ale rów"ież 
na wytępienie hanńtlu podziemnego | prak- 
tyk Ichwiarskich. 

W związku z powyższemi zagadnieniami, 
należy również nadmienić, że dotychczas 
zdołano już pokonać główne trudności, 
Jakia mastręczało wałne zagadnienie rao 
pańrzonia Warszawy w gaz Podtzas oœ 
strzeliwania Warszawy największe rezer- 
weucy i przewody gazowe zestały w przes 
ważnej części zniszczone, tak, że zaoputrze- 
nie miasta w gaz zostało prawie zupelnie 
sparaliżowane, 

Dzięki energicznym wysiłkom udało się 
w, krótkim czasie naprawić i uruchomić 
wiałki, prawie zupełnie zniszczony zbi 


nie! ze Zaweni niom mipira e 
brze, ciagneła dalej moja żona, jeżeli tak, 
to ty mi odpowiedz. czy przestałeś przepi- 
jać mój posag, czy skończyłeś romans swój 
2 panną Ziuta, ozy ten gug na czole został 
ci nabity po pijanemu, czy pieniądze, któ- 
re były przeznaczone na zapłacenie komor- 
nego nie "rzepiłeś w knajpie, czy snratda- 
łeś mój złoty pierścionek. rhoć miał sta- 
nowić fundusz żałaznu na czarna godzinę?” 

ozumiesa, ciacnał dalej mój nreużaciel. że 
nie mogłem dać rady tej kobiecie i prze 
stałem sie jej dalej put 

No dobrze, ale mogłeś dać jej poprostu 
krótką rzeczową odpowiedź na łe wszust” 
ay, pytania, Mogłeś powiedzieć mie i ko- 
niec. 
— No, tak widzisz, ale niestety musiał- 
bym był dać ońnowir(ś tak, a to nie mir 
padalo po pytaniu, jakie jej sam zadałem! 

— Trudno mój drogi. zaszkodziłn et sby- 
tnia ciekawość! -~ rzekłem ł sosłtawiłem 
przyjaciela jego myślom. 


Xerez. 


B reee s en eee ZZ PZ e W AO WO I OAZA 


WIERNA. 

Podczas jednej z tak częstych ulicznych 
strzelanin w Chicago, kuła zabłąkała się do 
pokoju dwóch stenotypistek, które siedziały 
przed swojemi maszynami, niczego nie spo- 
dziewając się. 


s» Ą i. Rozległ się straszliwy krzyk. Jedna z drie- 
Sa tiA E A WASAŃ de |wcząt tylko całkiem lekko draśnieta, sądziła: 
placi Bankowego, jak również inne cdgą. | Że nadeszła ostatnia chwila jej życia. 
lęzienia, tak, że zaopatrzenie centrum mla. — Qlgo — szłochałą przerażona — napisz 
sta W gāž poprawia się z missiąca na mię. |do mojego Jima: „ Kochałam zawsze tvlko 
słąc. W obecnej chwili liczba odbiorców |ciebie. Tysiąc najserdeczniejszych całusów* 
gazu wynosi już 46 tysięcy, ponadto na uli- | zrób trzy kopje po jednej dla Boba, Jacka 
cach miasta, które częściowa oświetlane są i Billa... 


| 
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Historja w kuchennym rondlu 


Są pewne nazwiska, które dzięki wiele 
klej popularyzacji zatraciły poprostu èw» 
je dawne żnaczenie i sialy sią określonia» 
mi uie budząc wspomnienia o ieh pierwo- 
tnyma właścicielu. Któż up. wie, że t, żw. 
„raglan” czyli ułaszcz bierze A A 
od pewnego angielskiego lerdo, że „koj- 
kot” jest równieź nazwiskiem angielskie- 
g0 oficera tub „lincz* wywodzi się od 
merykanina Lyncha., Co pewien czas two- 
rzą się takie nówe siuwa przeżywając 
okres powodzenia, by potem zginąć w nie- 
pamięci, Przed wojną światową znańy 
byi w Wiedniu kapelusz siomkowy nazwa. 
hy „Girard-Hut" od żnanego aktora, w 
Polsce utarły sią pojęcia i określeńia ñp. 
shos kościugzkowekłi”, „kaczki a ia książe 
Józef" i wiele ihnych. 

Te same losy nazwisk spotkamy w Ja- 
dłospisie każdej restaurocji. Znajdujemy 
tam liózne nazwiska potraw pochodzące 
od miejscowości, ludzi ltd, nie wiemy je- 
dnak po więksezj części dlaczego poda 
tak jana potraw ochrzczono. Jennie ar: 

ë. 
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dziej ciekawy obraz znajdujemy w karcie 
wini tam każde wino nieomal nażwane 
est albo od  miejstowości  (chśteau 
S©auóm, Rtdesheimer, Riesling) albo też 
ód osoby. - 

Postarajmy się zgłębić hisiorję potraw, 
którę z apetytem zajadaliśmy nieraz nie 
zdając sobie sprawy komu zawdzięczamy 
ich powstanie. A przecież historia kuchni 
Wwugóle, w szczególe zaś wielkich smakó- 
szów í „reformatorów“ kuchni Jeet nie» 
zmiernie eiokawä, wdyż z jednej strony 
odkrywa nam różne obychajówe strony 
b z drugiej zaś apawata pożńać psy- 
chòlogja wielkich lmdzi, którzy poza swe- 
mi zawodowemi pracami bardzo chętnie 
odwiedzali kuchnię i tam czuli sią nieraz 
lepiej jak w życiu oficjalnem, Wielu üp. 
sławnych autórów było wręcz namiętny” 
mi sastronomami, i pozostawiło pu sobie | 
gk AHC p również ie | 

i że üa tórty, pieczenie czy kre- 
my Wielki znawca kucnni Brillat.Sava- 
rin, żyjący w pocz. XIX wieku wydał ua 
ten temat ciekawe dzisia, które zarówno 
świetiem ująciam jak teź prawdziweri | 
znawstwem tematu budziiy ogólńs usna- | 
nie u współczesnych. 
le sięguiimy do faktów: wsadńnuwicz" 


ezyli „kanapka” wywóde sw Wat ód 
forda Sandwich żyjącego w XVILI wieku, 
ówcząsnicgo lorda aumiralicji, Zdarzyło 


się bównógo rizu, że gdy nodczas posie- 
dzenia izby Lordów koledzy Bandwicha 
wyszli na obiad, gdyż właśne owgłószono 
peT obrad, lord wyjął z kieszeni but- 
ką przekrajaną n» pół obłóżóną stynką 
i z apetytem ja skonsumóował „Wynala 
zsk* lorda, znalazi ogólne uznanie Í przy: 
dal wię a Wer: z nim i nażettko lórda, 
które pozatem stało s'e nazwą dalekich 
wysp. Gdyby nie one i owa bułka postać 
lorda Sandwicha byłaby zapewne zupeł- 
nle dziś nieznaną. | 
Również znanym jak „sandwicze” jest 
nazwa majonezu, Historia iego jest do | 
dziś mało taga i podlega licznym inter | 
pretacjom. Znany francuski 4gastrónam 
Caremó zastanawiał sią nad genezą tej 
nazwy i twierdzi że elhwo majonez: wy- 
mawia się trojakó: majonez, mahonez I 
baionez, twierdzi zaś że ualoży wymawiać 
menionox" bu słowo ma jakoby pocho- 
dzić md „manier” tj. krecić, co jest przy | 
przygotowaniu majonezu zasadniczą fnk. | 
cją. Inny znawca kuchni hr. de Cour- | 
champ twierdzi, He należy tę nazwa wy: 
mawiać „balònér", gdyż potrawa pocho- 
dzi x hiszpańskiego miasta Bajonny. Jesz- 
cze inaczej tłumaczy goreżę majonezu ga- 
stronom Littré, który twierdzi, że majo- 
noz został przywieziony w r. 1756 z wyspy 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 64. Poniedziałek, 18 marca 1940. us 


Minocki przez Mac Mahona i daleko po- ; dans uławnej śpiewaczee w 
winien się nazywać „mahonez”, Ale zna: | dë 


lazły się jeszcze inne tumacżeńia tegi 
skomplikowanego słowa, u mianowicie 
przypuszczano, że nazwa pochodzi od ało: 
wa „Mayo” oznaczającego w parach g: 
kolicich Francji, np. kola Lax I Orthor, 
żółtko, które, jak wiadomo gra dużą rolę 
w sporządzaniu sosu Tak więc jeden ma- 
jonez sporo przyczynił kłopotu history- 
kóm gastronómji i w różny sposób był 
tłumaczotty, i , 
Tuny rozdział należy poświęcić popiľlar= 
nej „meolbie”, tj. lodom, w których znaj- 
duje się smaczna brzoskwinia, Potrawa 
ta została ochrzcżona* przez żnaną śpie- 
waczkę australską Nelly Metbę, której 
karjera sceńiczna trwała przez wiele lat 
XIX wieku. Gdy w r. 1863 Melba znalazła 
się na wyctępach gościnnych w Londymni 
odnosząc olbrżymiie sukcesy w Goven 
Garden, za kała w hotelu Savoy, Do 
amatorów sztnki i wielkich wielbicieli at 
tystki należał również szef kuchni hotelu 
Savoy znany kucharz Escoffier, który 
wysluchawsżzy wspaniałego Śpiewnu artyste 
iw „Loheńgrinie* pod wpływem togó 
natchnienia stworzył znane dziś fódy ż 
rzoskwónią I chege uczcić artystką har 
zwał je jej Imieniem Lody żostały po» 


KRONIKA. 
Rozporządzenie w sprawie rent 
wHoiskongch. 


zs) Kraków, 18 marca. W dniu 14 marca 
ukazał się nowy numer 19 część II. Dzienńi- 
ka Rozporządzeń Generalnego Gubórnatora 
dia okupowanych polskich óbszarów, Dzien: 
nik zawiera następujące zarządzenia: X i XI 
postanowienia wykonawcze do rózporządźe- 
mia z dnia 28 listopada 19389 r, o gospódarte 
wyżywienia i rólnictwa w Gen. Gubernator- 
stwie oraz drugie postanowienie wyk. do roz- 
porządzenia z 20 grudnia 1939 r. o zapomo- 
gach dla odbiorców rent wojskowych b. pań: 
stwa polskiego i osób pozostałych po nich 
(rózp. o ofiarach wojennych). 

Powyższy numer Dziennika Rozporządzeń 
można nabyć w administracji Kraków, ul. 
Wielopole 1. 


— || -a 
Ubezp'eczenie socialne 
dia bezrobotnych. 

(=) Kraków, IŚ narea Na mocy Sirra 
dzenia Generalnego Gubernatora hbezroko* 
ini w czasis pobierania zasiłku bezrokou 
cia podlegają obowiązkowi ubezpiecze- 
nia fłorekowsjo, 

Robotnicy, odbywający prace obowiąz- 
kową, podlegają ubezpieczeniu chorobowe- 
mu i wypadkowemu. Stawka ubezpiecze 
niowa dla bezrobotnych, pobierających za- 
silki wynosi 10 proc. zasiłku bózróbaciu, 
dia robotników odbywających pracę óbe- 
wiązkową stawka ta wynosi 11.5 proc. i 
jest. platna za te dni, w których robotnik 
wykonuje pracę obowiązkową. Okresy, 
podczas których pobierany jest zasitok 
bozrohocia służą jako ustawowe czisokre* 
sy dla ubezpieczenia emerytalnego dla ró- 
bółników i urzedników. K 

Fako dowód służy kontraina karta b*z- 
robocla lub spaplalne zaświadnzenie u 
tźędu pracy. Osobiste zgłoszenie się do 
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jest kóńieczne, jako dowód jest wystar- 


60 wlascicieli sklepów uńiarańo 


4 
ra ei lalt 


to miale przypominać występ 


w uiyńnej aperze Ryszarda Wagnera, 
Znany noś szal jest zł kiem 
wielkiego smakosza markiza de Eócha- 


mel, który równieź tą drogą zostal uwie- 
czniony, Ciastka z rumem żwane we Fran 
cji W innych, krajach „baba” znwdzięcza 
swa nage i powstanie kól Sanlsta: 
rówi Leszhczyłńskiamu, który Już jako 
miąże Lotaryngiji | Saru sojechal pew- 
nógó razu do swego zalątia Ludwika XV 
i tam na dworze wersalskim kazał przy” 
śzadzić ulubieńe sweje ciastko. Wpraw- 
dzie uważano tę uazwe jako pochotlząe 
uà Ali Baby, znanej: postaci z „otewieść 
ź tysląca I Jednej nócy* ale było to gwy- 
kle 6kreślsnie polskie używane do dziś 
na ciasta wielkanocne, Ale również í cór- 
ka króla Marla Leszczyńska. żonń Lu- 
dwiko XV wslawiła sią w dziejach gá- 
atronomji wprowadzeniem na kariy re- 
stauracyjne t zwaneyn „kurezęcia po kró- 
lewsku” (poulet a la reine), Nlubioha 
przez królowę potrawa znalazła wnet 
swoich wyztawców 1 weszła triumfalnie 
do kuchni całej Muropy. 


akoniec nie możemy zańnmnieć 6 zna 
dym zwłaszeża w 
sezo zwanym 


Anetrji amacznym do- 
„ols 6a la Trauttmane- 


kas urzędu ubóżpijeczeń społecznych nie 
czającą kontrolna karta bezrobocia. zav- 


ratrzóńa w spóejalną pieczęć. 


za brak cenników. 

(==) Warszawa, 18 marca. Jak, wiadomo, 
właściciele sklepów epożyweżych, kólonjal- 
nych, imydląrskich itp. winni posiadać wy- 
wiesżone na widocznych miejscach cenniki w 
2 językach, a ponadto wszystkie artykuły, 
znajdujące się na wystawie muszą być dzia: 
czófie cenami Obliczonemi ża 1 kg. 

Za niesłosówanie się do przepisów poWyż- 
szych urząd do walki z lichwą w Warszawie 
ulsrał Ostatnio 60 właścicieli sklepów grzyw- 
nami od 10 do 26 złotych. Ža ponowne tego 
ródzaju przewinienie grzywna będzie podwyż- 
szöna a ponadto właścicielowi sklepu gros 
kara aresztu 

Urzad do walki z lichwą skazał również na 
areszt przez 48 godzin 190 handlarzy uHca- 
hych za nielęgalty handel uliczny z zarządze- 
niemi, że w rażie pówłórnego zątrzymania 
areszt będzie podwyższony a towary ulegną 
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konfiskacie. 
Miiorer w roli nożow”a. 


(=) Warszawa, 18 marca. — $0-letnia pia 
nistka Halina Cederbaum (Belwede'ska 
40), poznała przed tygodniem w jednej a 
pierwkzorządnych kawiarni przygtojnowo 
i elegancko ubranego młodzieńca, W tokn 
ruzniówy dowiódziała sią, że jost òn mi- 
ljonerem i posiada w Łodzi kilka fabryk 
i pokosyj. Onegiaj wieczorem Cederbaum 
spotkała się z przygodnym znajomym i 
zuprosiła go do swego mieszkania. W dro: 
dze „miljoner“ kupit dwie bntelk, wódki 
i zakąski. Po kolacji gość rzuci? sią naglo 
na pianistk i podari na niej suknie. Wy 
wiązała sie walka, podczas której> ojiry= 
ezek swsj ofierze scyzotykiem zadat gle” 
boka ranę szył, wybił iej 2 żęby I uciął 
wskazujący palse prawa] ręki. Nieprzy- 
tomia pianistkę zastał odwiedzający ją 
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dorff'przypisywanym pewnemu austrjace 
kiemu dyplomacie, jak również o pietze- 
ni wołowej „boeuf a la Strogonoir wy 
myślonej przez rosyjskiegy smakosza, Pó- 
wnież dyplomatę w XVIII wieku. Niektó- 
re gatunki ryb, u zwłąszeża śledzi u- 
chrzczóno w końca XIX wieku mianem 
wielkiego kanclerza Bismarcka Nie wis- 
domo jeduak ozy dlatego, że lubiał je ja- 
dać czy też chciano owym Śledzi.m żdo- 
być większą popularność? Źnana i bardzo 
sinaćżna leguminau, popularna zwłaszcza 
w Austrji zwana „Kołserściimarrn" ró- 
whież nastręcza w swej nazwie wiele tru- 
dnośći dla lingwisty | historyka gastro- 
nomji. Jak wiadomo słowo „Ńrhtdarri* 
oznicza w narzeczu wiedeńskiem rzecz 
bez znaczenia, gługctwo, ż drugiej jednak 
strony określenie potrawy może łączyć 
sie z słowem „schmoreń” tj. plec, przye 
piekaś Możnaby więc tłumaczyć, Że po- 
trawa tu jest jak na stół cesarski (Kaie 
ser) bez źnaczenia, albo też, że właśnie 
przygotowuje, gotuje vię ją na dworze ce 
sarskim. Podobne trndności nastręcza in- 
na austrjacka potrawa „Palatsehinketń" - 
Schinken tò poprostu sżynka, dodatek 
„balat* może odnosi się do Palatynatu 
(Pfalz), gdzie może powstala potrawa 

Jak widać z tego bardz» oczywiście po~. 
Bležnerp rzegiądu nażw sotraw w niele» 
dnej m ości SIĘ kawałsk historji europej> 
skiej ł niejedna daje pole do uleraz cie- 
kawych dociekań językowych i hiatorycw 
nych. 

Xr. 


kuzyn, który zaalarmował pogotowie le: 
tarskie i policją. wapledn na rożny” 
stah Oedetbaum odwiężiono do szpitala. 
Poliója jest ju/ na trópie sprawcy piapadn 
Kobieta na kozie dorożkarskim 

(=) Warszawa, 18 miatća. Sensacją dnia w 
Warszawie przed kilku laty była piękna wów- 
czas i młóda Jadzia-dorożkarka. Energiczha 
dziewczyna objęła miejste po zmarłym ojcu, 
długoletnim dorożkarzu., Spotyka się ją znów 
na koźle. W kożuchu chłopskińń, przepnaa- 
hym pasem czerwonytń wygląda òńa jak wie- 
śniak, jadący na jarmark. Tak prowadzi ona 
dórożkę po ulicach Warszawy. Jadzia niewie- 
le się zmieniła, chociaż obećńłe jest matką kil- 
kórga dzieci, na Których uttzymąanie nadal 
zarabia dórożkatstwem. 

a o rezerwowi 
HISTORJA WIGELGA. 

Ż górą 900 lat temu pojawił się widelec 
w użyciu w Kuropie. W roku 505 żenił się 
syn doży weneckiego, Pietro Orseolo, z 
księżniczką bizantyńską Argilla, siostrą 
cosarza Bizancjum. Podcząs uczty weselnej 
księżniczka Argilla posługiwała się przy 
jedzeniu łyżeczką złotą oraz dwuzębnymń 
widelcem. ala e: / at ky uóżty wosel- 
nej posługiwali się tylko wiaśnemi palta- 
mi. Damy weneckie, idąc ża przykłader 
księżniczki, pozamawiały u złotników wi- 
delce, podobne do tego, jakim posługiwała 
sią Argilla. 

Trwało jednak długo, zanim widelec 
przedośtał sią i do inńych krajów. Dopiero 
około 1860 r. przyjął się w calych Wło» 
szech zwyczaj posługiwania sią wideleem. 
We Francji wszedł wideleć w użycie około 
roku 1370 na dworze królewskim, a do dö. 
rńów mieszęzańskich i szlacheekich przędo- 
stał się dopiero około 1580 r. Do Anglii 
żawędrował widelec z Wónecji w roku 1608, 

„ogólmć zas użyrie w Europie wapadł wi- 
delóc dopiero w RVII stuleciu gdy przee 
stał już być rzadkiem obramiem stołu, a 
wyrabiany z cyny czy „stali tanieścią ye 
i praktyczneścia zdobył sobie pópularteś 
u ogóła ludności. 


ROMAN SZKLARSKI. 
Pilotka i miłość 
13) m 


-— Ach, bo pan! Nie poznałam, Ozom mo. 

sę psan służyć? i 
orski nie odpowiedział odrazu. Szyb. 

kiemi krokami podbiegł do drzwi i gwal- 
bownie je otwarte W drzwiach ukazał sią 
sekretarz dyrektora, 

-« Özego pań sóbie życzył — kuzyna 
wściekły Oortis, widząc, że osla rozmowa 
jest podsłuchiwana. | 

~ Ja nie... jän — jąkał siè sekretarz -- 
ohciałem zobaczyć, Gzy nie jestem punt 
potrzebny. Ten pan wydawal 
óhę podejrzany, 
Proszę natychmiast odejść 
przenika mi. 

— luchar pana. 
Sekretara oddali się Korski podożedł 
bliżej, przeszukać jeszoze zakamarki po- 
koju, aby upewnić sie, ży niema jaklózo 
aparatu* podsłuchowego, bocżemi dopiero 
zaczął swoją opowiedć o tem, co podałue 
chał w dómn noclegowym. 

— No, tak «a powiedział ortis, gdy Ja- 
nusa skończy! swoje ómówiadamie. = To 
wszystko jet orawdopotiobne. Trzeba ža- 
wiadrmić policją. 

m Nie, nie! — zawołał Janusz. — To nie 
doprowydi do celu. Trzeba wymyśleć coś 
innego. 


i nie 


mi się tro. | tem 


to samo utrudni akcję złoczyńcom. Wiem 
h na pański wóz ma być dokona: 


że zamat l 
ny dopiero w czasie wyścigu. Na jednym 
pójedzie tur. Miller, który cieszy się Sła- 


wą miedzynarodowa i który uchodzi za 
pewnego zwyciązcę wyścigu, a na drugim 


ja sarn. f edi 

„- Pan! Ale przecież pan nigdy nie brał 
udziału w wyńcigach samochodowych! 
ie brałem, sle nie chodzi o tò, a: 
bym je wygral W ostatniej chwili ja 
wsiądą do wóżu, którym ma kierować 
Miller, a on wsiędzie do mojego ię | U- 
wawa ałocsyAców, którzy nie znają Mille- 
ra. będzie zwrócona tylko na numer samo- 
chodu. Miller będzie miał więć swobodę 
ruchów, a ja Jakos dąm eóbie rady i pań: 
ski samochód wygra. A a tó chodzi. 

-= Ale przecież pan Może zgłmąć przy- 


~= Toj owentualności nie biorę pod uwa- 
4, Poniewaz będę uprzedzony o możliwo» 
4 zamachu, więc pojadę tak, aby ri się 


mic nie stało. , 
- Jak pań sobie wyobraża ewóje warun» 


kiw tej transukoji l 

— Przyznam sią szozerze, %0 nie myśla- 
łem o tem. Pomówimy o tem, gdy cała 
sprawa się uda. Narazie zaangażuje mnie 
pań, jako kierowcę wyścigowego. Może pan 

owiedzieć, że przyjechałem niedawno 2 
Bażoon. Przy pańskich wpływach uzyska- 
nie licencji wyścigowej nie bedzie takiem 
łrudnóm., wycekwintje mnie han | na tam 
koniec. Gdy gra się powiedzie, to wówóżaa 
da mi pan to, on uważła pan za stósowne. 


~ All right! Zgadzam się, Mary, zapi 
kuj sią panem. Mr. Korwki jezt naszym go- 
ściema dò dnia wyści 


nikiem. Dzisiaj pojadę jeszeże do Indżano- 
polis, gdzie stoją PE masżyńy i bądę 
sla przygotowywał do wyścigu, jak nor- 
malny zawodnik, 

=. Jest joszcze Jódna kwostja. Jury może 
unieważnić wynik wyścigu, jeśli okaże się, 
że pożamienialiście m Millerem numery 
stantówe, 

— I na to jest rada, Gdy wyścig się zacze 
mie i sedziowie, wśród których zasiada t 


pan, zaczną swoje urzędowanie — oświad:' 


óży pan to, co pan wie o planowanym za- 
machu i zażąda pan zgody na vmiahę nie 
meru, Musi pan jednak paoe at, aby ża” 
dën » sędziów nie opuścił kabiny sędziów- 
skiej. «dyż inaczej Wszystko pójdzie na 
manie Nie jóst wykluczonem, że bandyci 
maje wpływy nawet w komisji sędźiów. 

— A wit próbujemy. Ostatecznie jak mi 
mnhieważnią wynik a Miller będzie pierw 
szym, to i tak reklama dla moich wozów 
będzie olbrzymia, może jeszcze większa, niż 
bès tego dodatku... 

Cortis pożegnał młodą parę, poczem żatnó: 
wil rozmówe miedzymiastową 2 Tndżańo» 
polis, aby zawiadomić kierownika oddzlału 
produkcji wyścigowej, że zaangażował no. 
wego kierowca | że zgłasza dwa woży, za- 
miast jednego, 

isa Cortis tymczasem opuszczała 

gmach koncernu snmnachodowagó w towa. 
rzystwie młódego Polaka, Była podbitą 
prez jegh smakój | aware, 7 jaka refe- 
trwał cale zagadnienie Było jasno. ŻE 
w całej tej grze ryzykował życie. Chyba 
mie dla tych kiltn tysiecy dolarów które 
mógł dostać od Oortisa na wypadek u 
nia się fezo imtorwonaji. Srmimała na Ja: 
husza_ „A sie zapytała: 

w (iekawa tylko jestem, 
nia dò tego, aby ryzykować życie dla 
brony intóresów mego ojca. 


dó pana skla- 


Janusz zączerwienił ale, alo natychmiast 
e e rE 

«< Tu chodzi poprostu o wielką przygo- 
de Wie pani, że gdy siedziałem na tej do. 
skonałej posadzie u më. Pillowa, to nieraz 
mnie szaipałó z wściekłości, że tak mär. 
nują czas, Teraz to co innego. Zapówiada. 
elo walka, a ostatecznie mążcżyżni Bą po 
to, aby walezyć, 

— A wiew tylko w poszukiwaniu wiel- 
kiej przygody, Taki 

— Tak jostł -- odpowiedzia? Korski, a 
potem, začzerpnawszy, oddechu, dodał: — 
Wie pani dobrze, ża bardzo mi się pant 
podoba, że móżć nawet żywią do pani wte- 
bsżo twzudie, nle jestóm zbyt  traeżwym 
ozłówiskiejn, aby nie widzieć przepaści, 
jaka nas dzieli, 

— Przepaści! Jakiej? 

— Pani należy do hajbowatszych ludvi 
Ameryki a może i świata, ją wprost prze- 
GIWNI6 == dö najubožszveh. Nie wolno, mi 
myśleć inaczej © pani, jak 6 niebiańskim 
zjawisku, które wolno mi podziwiać, ale 
nigdy nie pósiadać ną własność. ` 

óże i pan kiedy Ly dajzamośniej: 
sżym użłowiekiem Amótyki, 

— To nie jest tięmożliwem, ale jest nie» 

rawdopodobnem. Wole zostać tam, gdzie 
Jestem. Zresztą żanudzilauby mię pani e 
Mną, b 

— ( tem ja będę decydowała. ala nara- 
złe musi sie ban snieszyć, aby zlanać po- 
ciaz do (ndianopólis. Po wyścieach. ieśli 
pan wyjdzie cała — dadala harinbliwia == 
gdyż w grunója rzewo nie bardzo wierzy” 
ła w całą te awanturę, — dokóńczemy na. 
szej rozmowy, Mode wtedy pan bódzie ała. 
wnym, oświądczę się panu iw. Pozeómia- 


ła zie. 
« Dobrze m  tydnięń i Mata 
imteresujądą Paa dokońeymy ta 


(Uląg dalszy nast). 
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ANEGDOTY. LISSY" ZE RALE h AWARAKCJA” 
: D M z Kupców Polskich Bturowiślaa 12 — B U D O w L A N E 


Frani: daje, kupuj 
ŻW WKU CZLOBKŻJ| M ATERJAŁY 


SAME | FORTEPIAN | PERSKI < no 
zk * koncertowy, pię-| dywan 2.75X3.50 cement ba z o 
k ny, cały z meta- Ea okar ETERNIT” i inne 
LO . 5 AE . lu, ierwszorzę- | nie: — Smoleńs i r 
Gdy zdenerwuję się, to gwiżdżę. MŚ. dnej marki, HEP dostarcza terminowo 
każyjnie sprze- |13—15. 8705 HURTOWNY SKŁAD WĘGLA 


' — Ależ —- brzmiało powtórne pytanie — TEN 2 
am (wyjezdzam 


nigdy nie słyszeliśmy, by pan gwizdał. APE p. R O S y 4 E K PB [Starowiślna 12/22 HALA „JAN KWIATKOWSKI” 


_ Hindenburg zaśmiał się i rzekł: f i KOMISOWA 3 
g ę oficyna lewa- oog] Wezystko àia | KRAKÓW, Zabłocie 2. Tel. 15416 (Centr. wewn.) 


. — Oczywiście, bo nigdy jeszcze nie byłem RZN) j : sag "| wszystkich W 
sda = DO PIECZENIA Sarra im 
. R patefon, żelazko parter pz 

DOBRA RADA. : A qw AraArnE elektryczne, apa. ļĵ9 W ZOMIG, 5U 
p z IA ś totórzaficz: puje — sprzedaje 
| sł i g wszelkie urządze- 


Pewnego razu przyszedł do Ryszarda Straus- maszynę pi-| |. i 
g PEY 7 y sarską, kilim, fi. | 252 domowe, biu- 


sa pewien.młody muzyk, aby zagrać przed | , j p franke. Okazja. | prasy SA RA 
p $ ; 


ŚRODEK LECZNICZY. 


Raz zapytano Hindenburga, co czyni, gdy 
przy pełniehiu swej tak odpowiedzialnej pra 
cy zdenerwuje się. Hindenburg odpowiedział: 


„Świat Filatelistyczny" 


Sprzedaż — kupno znaczków pocztowych 
Kraków, Florjańska 5, m. 16 oflc. od 3—6. 


nim jedną ze swoich kompozycyj. Kiedy mu- zGwarancja” — | pj 
1 ch oz p z 5 pianina, lampy, SEA 
zyk skończył partję i zwrócił się do milczą- „acz 8806 poroelann sabta- KE letn: je hisi nę. cada wydanie as, 
i ' z rderobę. — zompl ą serję histo a, i b- N 
cego dotychczas Straussa z prośbą o ocenę, ` Uwsiai Wiślna 4| drukowe na serji historycznej, 15 wartości, tylko kil- 


SPRZEDAM 8702 |kanaście kompletów zdobytych wielkim staraniem. 
ọkazyjnio zest Krakowskie wydamie z Miksteinem, Bloki Wystawy 
rE aa ae r UBRANIE J 28, stale duży wybór Polski, odeprzodawcom rabat. 

mH —_| kostjum ams8Kl, 
wdziwe sukno. zegarek platyno. 


ten. rzekł z całą otwartością: 
~- Mój przyjacielu, będzie najlepiej, jeżeli 
pan zaprzestaniesz komponować i zabierzesz 


nnn NN NN 


się do innej pracy. i « caw imn s 

„Młody człowiek zapakował swe nuty i pe- rg i Ą ` klad krawieoki a 2 kę pm ZAMARZNIĘTE 
łen roztargnienia skierował się ku wyjściu. kE : i P W pisarską | E BS "E EE | instalacje wodo- 
Wówczas Strauss powiedział du niego: N: E ; A sówicz. | 8572 | PAE aniei bas 
- — Jeżeliby pan chciał usłuchać jeszcze: jed- f 4 EEY A: "SPRZEDAM PIĘKNY | pRzewozy |odbiiania muru. 
nej mojej rady, to proszę sobie nie nie robić Ak a A nowoczesny sa- |} pokój — kuchnię] autami ciężaro- iska 16/8 sa 
z mej oceny. Ongiś i mnie to samo powie-  JĘ PE E eat ADANA, ye. Nad a A e | "8607 
Darpa Kin . y YEK z niowykończony i| syjęp oukietniozy Kiele, miesz. 5. |„INFORMATOR" 


nielakierowan;y — hofa 5 cwi a 


nowe ogumienie, | sompletuie arza- 8| Kraków, Pijar- 
Krae]_: 5 B.0E ski, Kraków, „Nr ska 19, telefon 

age 8708“, 8708| DR. DANECKI |116-45, przyjmu- 

choroby skórne ijje — zastępstwa 
weneryczne: Kar-|firm, fabryk, — 
melicka 22 (nar. i w 
nieru- 


WESOŁY KACIK. 


O MAŁO SIĘ NIE UTOPIŁ... 


NOCLEGI: 
Gołębia 6, m. 4a, 
ganek. 8685 


ZARZUTKA 
wiosenna, popie» 
lata, nowa, śred- 


— Ach, panie marynarzu, zawód pański | py rozkładane dni wzrost, zł. NOCLEGI 
EPO Erà Ą A = a H a= sa 3 koncesjonowana, 
est z wności ZŁOTE OM tapczany we tir-|300, patefon wa- | wolne. , infor: , i 
J ą ne ością bardzo niebezpieczny. Czy Sypialnię pierścionki, bran- |3—7-lampowe ku- nab: 7-ubi. | mie Stefan Izlic. iaskówy „Colum. |macje: Sławkow- FOTOGRAF - nydt aó odpo” 
często był pan narażony na niebezpieczeń- H zolety itp. kupię: | pie, adapter lub |kacjowy, ogród, jki, Kraków, Sła-|bia" do sprzeda- ska 4/4. 8566 | uchodzce. Ś Po- | wiedzialna m) 
stwo utraty życia? Jadalnię GRE. 2 m. 9,|bez. Goniee Kra. niedaleko tram-|wkowską 10. 8479|nia: Kielecka 18, |- "=" SR radicsik 

' — Raz tylko. Ale wówczas omal się nie u- YW ED al na 2 > dee" 331.000 I p, od 4—6. | WYPŁACALNY |; miejscowe jak]  WRÓŻBITA 


8668 | „Nr. 8532“: Reflektanci tylko PŁASZCZ 8652 | poszukuje dwu- 

M | NY OAN. Pored- damski, granato- | ———————- | pokojowego mie- 

, KUPUJEMY KUPUJĘ nicy. wykluczeni. | Yy, noszony — MASZYNĘ —|szkania z kuch- 

bierzemy w ko-|wszelkie znaczki | Informacje: Deb- sprzedam. Julju |krytą do szycia |nią, łazienką, w 
i i i sza Lem 5a m. 15, |sprzedam:  Kra-| śródmieściu. 

godz. 15—17. ków, Dietlowska | Zgłoszenia: Gc- , 

8675 |97, m. 17, 4 pię-| niec „Krakowski, |1% 5 5 PARDO 


wesela itd. — do- | światowej sławy 
brze i tanio. Ža- | poradzi najlepiej. 
mówienia przyj: | Kabała tarokiem 
muje — Kraków |egipskim. Sidd- 
Nowowiejska  $|harta — Kraków, 

) 8536 5, m. 


topiłem. T 
-—Ach, jakie to okropne! Jak to było? apczany 


— Zasnąłem w kąpieli, a zapomniałem za- Szafy łóżka 
kręcić kurek. < 


skie, ręczne oraz |telia* 


kilimy. Zgłosze= |Długa 14. , 
Kapy nia: „Persia“ —|——— || a itro. 8680 |Kraków, „Nr. 8236 
ŁATWE ŻRÓDŁO DOCHODU. Kraków, Grodz-|- PŁASZCZ ZAWIADA- DYWAN — m 18554", 8554 , „WÓZKI 
IA a P pluszowe na łóżkajka 18. 8706 | damski, jasny, MIAMY smyrneńsk: sprze- DWIE r dziecinne używa- ANTOSZ 
Mały Grześ siedzi nad wielką kałużą i ba- ka aaee sportowy, kupie | nuszych> kliens | 22m: | Sawkow. | pary spodni, kró- L ne. — Kupno] ZBIGNIEW 
brze się w błocie. Spostrzega to ojciec: sprzedam |, SZATĘ Juljusza Lea 5a | tów, że mamy —- | "2 s» 8568 |tka lada sklepo- 0 DNY rez. 
i PON IE 10 DIEE bibljoteczną _no- |m. 15, godz. 15:17 [tom 8 mamy || WA i zbiornik na | staty lokator mig 
— Grzesiu, w tej chwili wychodź stąd. Co woczesną kupię. 8676 | 5, = MASZYNĘ  |wodę: Ariańska |5e pokoju blisko 
ty robisz? i Podwalg 74 Limanowskiego t, E DEAE EET do haftu sprze-|4, m. 6, od 15—17 paw: Marka, 25. 
3 ć 40%. i m. ł0. 8693 KUPUJEMY są > 8679 | Zgloszenia: Fir- oi 
— Jakto co robię, Szukam pieniędzy. 8713 1. Ea sony pop a a —— ~ |Ma Adler“, św. 1 R aiy- 
R A >| formator Kra- Marka 25, 8545 matka arzy: 
= Gdzie? W błocie? BUCHALTER- MASZYNY wille, parcele, —|gowy Pijarska PŁYTY arka 20. na Antoszowa, p. 
do. szycia kupu-| przedsiębiorstwa 3 ; gramofonowe — AUTOBUSEM |Wolu Zarczycza, 


sprzedam: Kra- MŁODE jadę do Tarno-|k. Leżajska. 
855 


L 1. 418k 


— A co? Sam tatuś mówił, że ludzie wy- | bilansista, kore- |jemy, — płacimy |handlowa, prze- oryginalny lega- 


: m; spondencja nie- ton SĄ s SA) e : > s 
rzuca ieniądze w błoto... i -| najwyższe ceny | mysłowe. — Miej- wiec, sześciomie- |ków, ul. Moniu-| wypłacalne mał-|wyą — nponiedzia- 
ją P ą ) R EZ Polski Dom Han-|scowość  obojęt- AS nry sięczny, do sprze |szki 4/5. 8572 |żeństwo bezdzie- Tek Noe ta- 

pismo wol- | glowy, Zwierzy=|na. — Kontrakty , p „Ee EE nicy wygodnie | zĄWiADAMIAM 


dania. Zgłoszenia 
7964 |oez trudności — |karmelicka iT |g PŁASZCZ 
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